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Spojrzenia ku Odrze
Totalna klętńca Niemiec — rezultat zapo­

czątkowanej przez hitlerowców totalnej woj­
ny — otworzyła przed narodem polskim tak 
szerokie perspektywy, że duża część społe­
czeństwa, skłonna do konserwatywnego my­
ślenia w ramach przedwojennej naszej rze­
czywistości, do dziś nie jest w stanie w pełni 
ich ogarnąć. Mówi się Wrocław — Nisa — 
Odra — Szczecin — wyrazy te nasuwają nam 
wyobrażenie wielkich, bogatych miast, świad 
czą o odepchnięciu ku zachodowi śmiertelnego 
wroga, skłaniają do grzebania się w mrokac! 
historii, do studiowania zwłaszcza tych jej 
rozdziałów, które traktują o czasach, gdy zie­
mie nadodrzańskie stanowiły dziedzictwo Bo­
lesławów. Ale za mało jest ludzi w Polsce 
dla których odcinająca się niebieską wstęgą 
na mapie linia Odry z leżącym u jej ujścia 
Szczefeinem, znaczy coś więcej aniżeli wspom­
nienie chlubnej przeszłości, aniżeli doraźna 
korzyść znalezienia tam przyzwoicie urzą­
dzonego mieszkania, zbawczej przystani dla 
wojennych rozbitków.

A przecież... Przecież przesunięcie się na­
szych granic to nie tylko wymiana pewnych 
wielkich miast na inne. To nie tylko rekom-' 
pensata za tyle tam milionów hektarów ornej 
ziemi na wschodzie. To punkt wyjściowy dla 
całkowitej przebudowy gospodarczej, to mo­
żliwość szybkiego przeskoczenia przepaści 
cywilizacyjnej, dzielącej Polskę, zacofany, 
przeludniony i ubogi kraj rolniczy od uprze­
mysłowionych i rozporządzających potężnym 
aparatem międzynarodowej wyńdany krajów 
zachodu. Stworzenie baz wyjściowych dla po 
dobnej przebudowy kosztowało stupięćdzie 
sięciomilionowy naród radziecki dwadzieś­
cia pięć lat ogromnych wysiłków całego do­
słownie społeczeństwa i niezwykłego nakładu 
energii ze strony kierownictwa. My na zie­
miach zachodnich w takim stanie, w jakim 
się one obeonie znajdują, uzyskujemy tę bazę 
wyjściową co najmniej w 50 procentach. Dal­
sze 50 procent będziemy musieli dorobić 
własnym wysiłkiem.

Warto sobie uświadomić te fakty teraz 
właśnie, kiedy obchodzimy rocznicę powrotu 
do macierzy prastarych^ ziem słowiańskich 
Warto przypomnieć, że w roku 1939 przewie­
ziono Odrą 11 milionów ton towarów, , tzn 
prawie jedną trzecią ówczesnego przewozu 
kolejowego całej Polski. Warto przypomnieć, 
że rzeka ta przy umiejętnym jej wykorzysta 
ulu może podwoić nasze możliwości transpor 
towe. A transport wodny jest najtańszy i ze 
względu na bezpośrednie połączenie Odry 
przez kanał gliwicki z zagłębiem węglowym, 
a przez V artę i Noteć i kanał bydgoski 
z Wielkopolską, Pomorzem i województwami 
centralnymi równiej najdogodniejszy.

Skoro jednak mówimy: Odra, to mamy rów­
nież na myśli Szczecin. Ruch statków w Szcze­
cinie w latach przedwojennych był mniejszy 
aniżeli w Gdyni i w Gdańsku. W roku *1938 
port szczeciński zajmował po Gdyni, Gdań­
sku i Sztokholmie czwarte miejsce na Bałty­
ku. Jednakże trzeba wziąć pod uv.’agę, że 
główny artykuł eksportowy portów polskich 
mianowicie węgiel nie szedł wówczas przez 
Szczecin. Niemcy eksportowali węgiel z za­
głębia Ruhry via Rotterdam, a węgiel 
śląski zużywali na własne petrzeby. Węgieł 
z polskiej części Śląska szedł oczywiście 

‘przez polskie porty. W zmienionej jedna! 
sytuacji politycznej Szczecin, wchodzący v. 
sbład państwa polskiego, stać się musi właś 
nie ze względu na swe położenie nad Odrą 
głównym portem eksportowym zagłębia ślą 
skiego. Szczecin jest w przyszłości predesty­
nowany także do roli głównego — jeśli nie 
wyłącznego — portu Wielkopolski. Sytuacja 
naszego województwa w handlu międzynaro­
dowym była przed wojną niekorzystna, gdyż 
obie nasze rzeki Warta i Noteć miały swe 
ujścia poza granicami kraju. Obecnie ta prze­
szkoda dla rozwoju żeglugi śródlądowej zo­
stała usunięta i Szczecin leży równie korzyst­

nie w stosunku do Wielkopolski jak i w sto 
sunku do Śląska.

Dobrze więc się stało, że przed rokiem 
właśnie Poznań objął protektorat nad Szcze- 
cinem, że bardzo znaczny odsetek mieszkań­
ców nowego naszego portu rekrutuje się z 
Wielkopolan. Dziś jeszcze Szczecin nie ma 
tego charakteru, jaki mieć będzie w przyszło­
ści. Dopiero niedawno weszliśmy w posiada­
nie części portu, Odra nie została jeszcze 
doprowadzona do stanu używalności — na­
wiasem warto zauważyć, że jest to zadanie, 
które w planie odbudowy powinno być po­
stawione na pierwszym miejscu. Ale już dzi­

Z Rady Bezpieczeństwa

siaj myśleć trzeba o formowaniu tam nowego 
typu człowieka, przygotowanego przynajmniej 
teoretycznie do pracy w skomplikowanej 
dziedzinie handlu morskiego, który w przy­
szłości stać się musi zasadniczym zajęciem 
mieszkańców nadodrzańskiego grodu. Czy nie 
byłoby wskazanym pomyśleć o utworzeniu 
w Szczecinie Akademii Handlu Zagraniczne 
go? — czy już dzisiaj przedsiębiorstwa pań 
stwowe, prywatne czy spółdzielcze, których 
działalność obejmuje współpracę z zagranicą 
nie powinny tworzyć tam swych placówek? 
Czyż nie czas najwyższy na zorganizowani 
Rady interesentów portu w Szczecinie i że

glugi na Odrze, która by koordynowała współ­
pracę wszystkich aktywnych ośrodkjw gospo­
darczych w samym Szczecinie, jak też i in­
nych centrach kraju, dla których rozwój portu 
posiada zasadnicze znaczenie?

W dniach 12 do 14 kwietnia odbywają się 
uroczystości dni Szczecina. Pragnęlibyśmy, 
aby nie ograniczyły się one do strony czysto 
reprezentacyjnej i do propagandowych wy­
stąpień, ale stały się impulsem do rozwiązania 
problemów, związanych z kwestią uruchomie­
nia żeglugi na Odrze i pełnego wykorzystania 
urządzeń portowych.

Jan Brzeski

$ i anty Z j c dn s es on • l.fir an z j o
poprę, Polsk** w sprawie Hiszpanii

Warszawa (obsł. wł.j. Prezydent Tru- 
ruan na konferencji prasowej podkreślił wagę 
wniosku polskiego o przedłożenie sprawy 
reżimu gen. Franco przed Radę Bezpieczeństwa

Z miarodajnych kół politycznych z Wa­
szyngtonu nadeszły wiadomości, że St. Zje­
dnoczone poprą wniosek Polski, zastrzegając 
sobie jedynie własne zdanie, co do potrzeby 
akcji po zreferowaniu sprawy przez przed­
stawiciela Polski. Na ogół przypuszcza się, 
że przedstawiciel W. Brytanii zaproponuje 
wstępną dyskusję na temat czy sprawa po­
wyższa zawiera groźbę dla pokoju świata, czy 
też istnienie reżimu gen. Franco jest sprawą 
czysto wewnętrzną - Hiszpanii. W Waszyng­
tonie podkreślają, że delegaci amerykańscy 
do Rady Bezpieczeństwa przestrzegać będą 
zasady, że jeżeli jakiekolwiek państwo nale­
żące do ONZ podniesie jakąkolwiek sprawę 
uważając ją za zagrożenie pokoju, to sprawa 
powinna być bezwzględnie zbadana przez 
Radę.

Do Waszyngtonu przybył ambasador Hisz 
panii w Ameryce, jeden z przywódców repu­
blikańskiej Hiszpanii. Pragnie on przedsta 
wić sytuacj ę Hiszpanii na Radzie Bezpie­
czeństwa oraz posiada tajne dokumenty 
stwierdzające, że Hiszpania gen. Franco pro­
wadzi wrogą politykę w stosunku do Francji.

Londyn (obsł. wł.J. W Paryżu dano ofi­
cjalnie do zrozumienia, że na poniedziałko­
wym zebraniu Rady Bezpieczeństwa Francja

poprze wniosek Polski o rozważenie sprawy 
rządu gen. Franoo w Hiszpanii.

Z Nowego Jorku nadeszła wiadomość 
stwierdzająca, że co najmniej 6-ciu członków

Rady Bezpieczeństwa na ogólną liczbę 11 
wyraziło się nieoficjalnie w sposób pożyty 
wny o wniesionych przez Polskę zarzutach 
przeciw gen. Franco.

Sprawa Hiszpanii i sprawa Iranu 
na porządku dziennym obrad ©NZ

Nowy Jork (P \P). Sekretariat generalny 
ONZ podał do wiadomości, żc sprawa Hiszpa­
nii i sprawa Iranu znajduje §ię na porządku 
dziennym obrad Rady Bezpieczeństwa, która 
zbierze się w poniedziałek, 15 bis.

B. ambasador hiszpański w Stanach Z jedno- 
clonych Fernando De Los Rios oświadczył pized- 
stawiciełom prasy, że jest w posiadaniu tajnych 
dokumentów, które stwierdzają ponad wszelką; 
wątpliwość, iż rząd gen. Franco żywi agresywne I

7°,miary przeciwko Francji. Na granicy w P're- 
nejach stoi armia hiszpańska licząca 450 tysięcy 
żołnierzy. W Hiszpanii znajduje się wiele ukry­
wających się pod fałszywymi nazwiskami gesta­
powców niemieckich którzy współpracują z fa- 
langistami i z rządem gen. Franco. Dokumenty 
stwierdzające, że rząd faszystowski w Hiszpanii 
zagraża bezpieczeństwu Francji, zostały dorę­
czone rządowi francuskiemu.

Ewakuacja wojsk radzieckich z Persji 
postępuje naprzód

Londyn (API). Jak podało radio teherań- 
skie, 3/i wojsk sowieckich okupujących stolicę 
Azerbejdżanu, Tabris — opuściły już to miasto. 
Ewakuacja z innych miast postępuje szybso na­
przód. Żandarmeria perska przygotowuje się już 
do przejęcia miasta portowego Resht na.) mo­
rzem Kaspijskim. Według oświadczenia perskie­
go mipistra poczt, transmitowanego przez ladio 
teherańskie, władze perskie przejęły już urzędy

pocztowe i telegraficzne w miastach: Duchan, 
Bajgirum i Babul. Radio nowojorskie podało do 
wiadomości, że Azerbejdżańska partia demokra­
tyczna przejęła radiostację w Tabrysie i zainsta­
lowała własną rozgłośnię. Rozgłośnia ta oświad­
czyła, że premier rządu demokratycznego powia­
domił już parlament o nocie rządu teherauskie- 
go, zapraszającego rząd azerbejdżaćski na kon­
ferencję w sprawie przyszłego ustroju.

Przeleżenie akcji premiowej 
w woj. pozna iskim

Warszawa (obsł. wł.j, .Wskutek po­
wodzi wiosennej, utrudniona została ostat­
nio akcja ściągania świadczeń rzeczowych 
w zbożu na terenie województwa poznańskie­
go, wobec czego Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu zarządziło przedłużenia premiowania 
zbóż dostarczonych z tytułu świadczeń rze­
czowych do dnia 1 maja br.

„Konferencja paryska**, 
a nie ,,pokojowa“

Paryż (ZAP). Konferencja międzynarodowa, 
która ma się rozpocząć w Paryżu w dn. 1 maja br.. 
będzie nazwana urzędowo „Konferencja, paryską" 
nie zaś „pokojową”, gdyż patrząc z prawniczego 
punktu widzenia w Paryżu nie będzie rokowań 
nad traktatami pokojowymi. Konferencja potrwa 
około dwóch miesięcy, a udział w niej weźmie 
około 800 delegatów. Z samych Stanów Zjedno­
czonych przyjedzię około 15Ó delegatów. Na kon­
ferencji będzie reprezentowanych 20 państw so- 
juszniozych i 5 byłych państw nieprzyjacielskich: 
Włochy, Węgry, Rumunia, Finlandia i Bułgaria. 
Natomiast konferencja nie będzie rozpatrywać 
spraw granic i przyszłego losu Niemiec, gdyż 
wobec braku centralnego rządu niemieckiego czy 
kompetentnych rządów poszczególnych krajów 
niemieckich — nie byłoby z kim zawrzeć trakta­
tu pokojowego. To też nazwa „konferencja po­
kojowa’ niepotrzebnie wprowadzałaby w błąd.

Uznanie rząilu republikańskiego przez Pclskę — 
przyczyni się <?o wyzwolenia narodu hiszpańskiego

Oświadczenie Prezydenta Republiki Hiszpańskiej i Prenfciera rządu
Paryż (PAP). W związku z uznaniem hisz­

pańskiego rządu republikańskiego przez Polskę, 
korespondent PAP w Paryżu Mieczysław Bi- 
browicz otrzymał od prezydenta republiki hisz­
pańskiej Diego Martineza Barric następujące pi­
semne oświadczenie dia prasy polskiej: „jesteś­
my szczęśliwi, że Polska wierna swej prastarej 
tradycji wolnościowej, zerwała stosunki dyplo­
matyczne z rządem gen. Franco i uznała oficjal­
nie rząd republikański wolnych Hiszpanów. Nie 
ulega wątpliwości, że za przykładem Polski pójdą 
inne narody europejskie Oświadczam pubńeznie 
swą wdzięczność rządowi i narodowi polskiemu. 
Krok Polski ma wielkie znaczenie polityczne i 
mam nadzieję, ze wkrótce wyzwolona Hiszpa­
nia będzie mogła przyłączyć się do tych państw, 
które realizują cele Narodów Zjednoczonych w 
służbie pokoju światowego”.

Premier rządu hiszpańskiego Jose Giral złoży! 
następujące oświadczenie: „Rząd polski uznał' 
rząd republiki hiszpańskiej, którego main za­
szczyt być premierem, nie mogę w związku z 
tvm oprzeć się wspomnieniu o krwi przelanej 
przez bohaterski naród polski podczas wojny do­
mowej w Hiszpanii. Naród polski zrozumiał już 
wówczas, że nasza walka była właściwie zapo­
wiedzią wielkich zmagań, wskutek których o 
mało nie rozpad! się świat. Uznanie naszego rzą­
du przez Polskę, jako pierwszy kraj europejski, 
będzie miało szeroki oddźwięk w stosunkach mię­
dzynarodowych i przyczyni się niewątpliwie do 
wyzwolenia narodu hiszpańskiego, który pier­
wszy rozpoczął walkę o demokrację, a znajduje 
się w dalszym ciągu pod despotycznymi rządami 
falangistów. Pragnę wyrazić swą wdzięczność 
szlachetnemu narodowi polskiemu, z którym re­
publika hiszpańska ma nadzieję utrzymywać ró­

wnież i w przyszłości jak najlepsze i jak naj­
ściślejsze stosunki, które będą niewątpliwie sta­
nowiły ważną pozycję w życiu międzynarodo­
wym”.

Prezydium WRN w sprawie 
jednolitego bloku wyborczego

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu stwierdza, że społeczeń­
stwo wielkopolskie wypowiedziało się w 
licznych rezolucjach uchwalonych na wie­
cach i zebraniach publicznych za jednolitym 
blokiem wyborczym, jako jedyną drogę, na 
którą w obecnej sytuacji wejść winien na­
ród polski, aby uniknąć rozbicia wewnętrz­
nego, co spowodowałoby opóżńienie odbu­
dowy zniszczonego kraju.

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej solidaryzuje się z tymi rezolucjami i 
stwierdza, iż jednolity blok wyborczy jest 
koniecznym dia przyśpieszenia konsolidacji 
wszystkich sił narodu polskiego.

Uchwałę powyższą powzięło Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej bez udziału przed­
stawicieli Polskiego Stronnictwa Ludowego, któ­
rzy na czas uchwalenia wniosku opuścili posie­
dzenie Prezydium.



Strona 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 102 (406)

Wielka Brytania nie podziela optymizmu USA 
w kwestii żywnościowej

gulowania sprawy Grecji, a ponadto oczekiwane 
jest rozpatrzenie sprawy traktatu pokojowego z

Waszyngton (PAP). Prezydent Truman j chester przemówienie, w 'którym poruszvl za- 
oswiadczył na konferencji prasowej, że sytuacja ! gadnienia polityki wewnętrznej i zewnętrznej 
żywnościowa znacznie sic poprawiła i że kryzys ! W. Brytanii. Powiedział on, że Anglia wyprzedzi 
zostanie zażegnany w ciągu 3 miesięcy. Prezydent wkrótce wszystkie państwa w wyścigu oóbućo- 
stwierdził, że deszcze w Indiach przyczyniły się i wy i współpracować będzie ze wszystkimi kraja- 
do poprawy sytuacji, gdyż dzięki nim zbiory ! mi w walce z głodem. Rząd brytyjski dokładnie 
będą znacznie lepsze. Przewiduje się, że zbiory ' rozpatruje sprawę kryzysu żywnościowego na 
we Francji i Północnej Afryce będą najlepsze świecie.
w ostatnim 10-leciu, zaś zbiory pszenicy w Sta- i Przechodząc do problemu polityki zagranicz­
nych Zjednoczonych będą prawdopodobnie 1 nej Bevin oświadczył, że pragnie szybkiego* ure- 
wprost rekordowe. Prezydent Truman me wypo- !
wiedział się na temat propozycji brytyjskiej,
wprowadzenia kartek na chteb. Z BrOCeSU W Norymfoordz©

Londyn (obsl. wł.). Ustępujący generalny ----~----------------------------~---- --—--------
dyrektor UNRRY Lehman wygłosił przemówienie, 
w którym oświadczył, że jego zdaniem przesilenie 
żywnościowe nie jest kwestią 90 dni. ale okresu 
daleko dłuższego. Jeden z korespondentów ame­
rykańskich mówi! wczoraj na temat projektu bry­
tyjskiego wprowadzenia racji chleba. jeżeli Sta­
ny Zjednoczone uczynią to samo. Oświadczy! on, 
że racjon^wanie jest daleko większym poświę­
ceniem ze strony Wielkiej Brytanii' aniżeli ze 
strony Ameryki. My mamy, — mówił korespon­
dent amerykański — wiele artykułów zastęp­
czych, podczas gdy Wielka Brytania racjonuje na­
wet i artykuły zastępcze. Zdaniem koresponden­
ta, twierdzenie, jakoby zaprowadzenie racjonowa- 
nia było w Stanach Zjednoczonych rzeczą zbyt 
trudną, jest nonsensem. Jeden z korespondentów 
Kolumbii uważa propozycje brytyjskie za posu­
nięcie, które mają wstrząsnąć Waszyngtonem i 
zmusić Amerykę do myślenia o niedoborach w 
dłuższym czasokresie, jak 3 miesięcy. Dodał on, 
iż uważa zbytni optymizm Waszyngtonu za nie­
bezpieczny. Przedstawiciele brytyjscy w Wa­
szyngtonie zakwestionowali zamiar wysiania przez 
Stany Zjednoczone około 500 000 ton pszenicy 
do Japonii, podkreślając, że taki ładunek przy­
dałby się znakomicie Europie. Premier Attlee 
oświadczył wczoraj, że sytuacja obecna wymaga 
wspólnej akcji wszystkich krajów.

Argentyna pragnie ulżyć niedoli 
świata

Londyn (API). Jak donoszą z Buenos Aires, 
prezydent Argentyny Peron oświadczył przed­
stawicielowi UNRRA — Sayerowi, że rząd ar­
gentyński poczyni możliwe wysiłki, aby dopomóc 
krajom zagrożonym głodem. Prezydent zamierza 
opracować specjalny program pomocy dla Euro­
py. Sayer twierdzi, że stanowisko prezydenta 
Perona aprobowane jest przez cały naród ar­
gentyński, który pragnie ulżyć niedoli świata.

Minister Bsvin o zagadnieniach 
politycznych i walce z głodem

Londyn (API). Brytyjski minister spraw 
zagranicznych Bevin, wygiósił wczoraj w Man-

Czesi żądają zwrotu ziem śląskich
Cieszyn (PAP). W Pradze został zakończo­

ny „Tydzień Śląski". Uchwalona rezolucja głosi, 
że Ziemia Śląska tworzy iłraz z przyległymi po­
wiatami jfedną całość pod względem politycznym, 
etnicznym, kulturalnym, gospodarczym i socjal­
nym. Ze względów narodowościowych, gospodar­
czych i politycznych jest rzeczą nieodzowną, aby 
Śląskiej Ziemi (czeskiej) zostały zwrócone czę­
ści zrabowane przez Prusy w roku 1742, przy czym 
określa się jako minimum zadań linię Wałbrzych— 
Koźle.

W tej samej rezolucji wysuwa się postulat 
budowy kanału wodnego do Ostrawy, jako za­
czątku drogi wodnej Odra—Dunaj.

Polacy z Zaolzia — czescy poborowi
Cieszyn Zachodni (PAP). Polakom na 

Zaolziu odbiera się wszelkie prawa, nawet moż­
ność uczestniczenia w wyborach do parlamentu, 
jedno prawo jednak pozostawili im Czesi — pra­
wo odbywania służby wojskowej w armii czeskiej. 
W Dolnej Lesznej odbył się pobór, do którego 
stawiło się 70 Polaków i 1 Czech. Reszta Czechów

Kaitenbrunner zwala taiq winę na Himmlera
Były następca kierowni-1 do wywiadu politycznego. Kaltenbrunnerowi nieLondyn (obsł. wł.)

ka Gestapo w czasie panowania Hitlera — Kalten 
brunner zeznawał wczoraj w Norymberdze jako 
świadek. Stwierdził on przed Trybunałem5 co na­
stępuje: „Wiem o tym, że nienawiść całego świata 
jest zwrócona przeciw mnie".

Kaitenbrunner, któremu zarzuca się odpowie­
dzialność za wszystkie zbrodnie popełnione w 
obozach koncentracyjnych, oświadczył co nastę­
puje: „Przyjmuję odpowiedzialność za wszystke 
co zas-zło po mojej nominacji". Po złożonej prz> 
siędze Kaitenbrunner odpowiadał na pytania swo­
jego obrońcy. A oto, co na ten temat oświadczył 
korespondent radia brytyjskiego. Na początku 
s-woich zeznań Kaitenbrunner zaczyna natych­
miast składać winę na Himmlera, oświadczając, 
że kiedy w r. 1943 został mianowany, kierownikiem
urzędu bezpieczeństwa w Rzeszy, w rozmowie. policji bezpieczeństwa 
z Himmlerem uzgodniono, że nie będzie sprawo- obronę, 
wał władzy wykonawczej, a ograniczy się jedynie!

Nowi biskupi polscy
Po zmarłym biskupie Marianie Fulmanie w Lu­

blinie objął diecezję lubelską ks. dr Stefan Wy­
szyński z Włocławka, redaktor miesięcznika pt. 
,Ateneum kapłańskie".

Biskupem ordynariuszem w Tarnowie miano­
wany został b. prof. Uniwersytetu Jana Kazi­
mierza we Lwowie i znany filozof katolicki ks. 
dr J. Stępa.

źołniefze z b. armii Andersa 
opuszczają Włochy

L o n d y n • (API). Z Rzymu donoszą, że 1000 
żołnierzy b, armii gen. Andersa odpłynie z 
Neapolu do Gdańska. Około 5000 Polaków ocze­
kuje repatriacji w specjalnym obozie kolo 
Neapolu.

nie mogła się stawić do poboru, gdyż nie była 
jeszcze zrehabilitowana. Jakże wymownie to 
świadczy o słowach posła Pavlika, twierdzącego 
z uporem, że na Zaolziu nie ma więcej Polaków 
jak 20 proc. Podobny stan jak w Dolnej Lesznej 
jest także w innych gminach Zaolzia/

Niedemokratyczne metody 
przedwyborcza na Zaolziu

Cieszyn Zachodni (PAP)Ludność pol­
ska na Zaolziu jest przedmiotem nacisku mające­
go za zadanie niedopuszczenie jej do udziału w
wyborach do parlamentu czeskiego, względnie, , ..........
skłonienia jej do głosowania na z góry przez wła-1 Votum zaufania dla belgijskiego rządu
dze upatrzonych kandydatów. Nacisk idzie w tym 
kierunku, że z jednej strony ludzi słabszych toleru­
je się w akcji przedwyborczej pad warunkiem, że 
stają się Czechami, z drugiej zaś strony tych wszy­
stkich, którzy trwają niezmiennie na swym stanc 
wieku, usuwa eię całkowicie, pozbawiając ich pra­
wa wyborczego jako „skompromitowanych1'. Ci 
ostatni nie są wciągnięci na listy wyborcze i «£ 
całkowicie pozbawieni praw wyborczych.

sprawy
Wiochami. Mówiąc o traktacie anglo-egipskim, 
minister Bevin podkreślił, iż spodziewa,się po 
myślnego rozwiązania tego zagadnienia. Na za­
kończenie minister Bevip oświadczył, że kroki 
które podejmuje on wraz z rządem mają 
lu nie dopuszczenie do wojny. Oczekuje on, że 
wszystkie narody zachowają dyscyplinę koniecz­
ną w obcenym powojennym okresie.

przysługiwało prawo zarządzania ani podpisywa­
nia egzekucji. Tego rodzaju prawo przysługiwało 
jedynie Hitlerowi, Himmlerowi albo ministrowi 
sprawiedliwości. Kaitenbrunner twierdzi, że do 
r. 1943 nie wiedział o istnieniu obozu koncentra 
cyjnego w Oświęcimiu, w którym 4 mil. ludzi po­
niosło śmierć. jOświadczył on, że nigdy nie widział 
komór gazowych i dodał, dopiero z początkiem 
r 1944 Himmler powiedział mi, że Oświęcim jest 
obozem eksterminacyjnym. Oświadczył on rów­
nież, że do nominacji w r. 1943, jego zadań: 
było kierowanie służbą wywiadowczą w Au­
strii. Podobną służbą kierował w Czechosłowacji 
Heinrich, ale Hitler uskarżał się, że organizacja 
Heidricha nie działa tak sprawnie jak moja, a 
po zabójstwie Heinricha mianował mnie szefem 

uwagi na swoją własną

Ostatnie dni Ligi Narodów
Bern (PAP). Przedstawiciel Francji Paul 

Boncourt oświadczył w dłuższym przemówieniu, 
iż Liga Narodów m'e mogła przeszkodzić wybu­
chowi nowej wojny światowej, gdyż nie miała 
poparcia wśród narodów. Tylko ścisła współ 
praca wszystkich miłujących pokój państw, go­
towych do wspólnej walki przeciwko napastni­
kowi, może uchronić świat przed katastrofą.

Przewodniczący delegacji holenderskiej Blok- 
land stwierdził, iż niepowodzenie Ligi Narodów 
wynikło z powodu braku jedności. W Organiza­
cji Ndrodów Zjednoczonych biorą udział wszy­
stkie wielkie mocarstwa. Na nich ciąży większa 
odpowiedzialność, niż na małych państwach, i 
posiadają one również większe uprawnienia. Rów­
ność między małymi i wielkimi państwami była 
jedna z przyczyn słabości Ligi Narodów.

Szwajcarski minister spraw zagranicznych dr 
Potitpierre podkreślił, iż z chwilą likwidacji Ligi 
Narodów kończy się rola Genewy jako ośrodka 
międzynarodowego. Szwajcaria nie należy wpra­
wdzie do ONZ, lecz będzie wierna jej ideałom, 
gdyż wierzy w konieczność istnienia organizacji 
międzynarodowej ó charakterze prawdziwie de­
mokratycznym.

Delegacja brytyjska do Egiptu
Londyn (obsł. wł.). Delegacja rządu brytyj­

skiego wyjedzie z Londynu do Egiptu w najbliż­
szą sobotę a do Kairu przybędzie w poniedziałek. 
Brytyjski min. Bevin przyleci do Egiptu, aby 
wziąć udział w rozmowach na temat rewizji trak­
tatu egipsko-brytyjskiego w terminie późniejszym.

lewicowego
Londyn (obsł. wł.). W senacie belgijskim, 

po debacie trwającej 2 dni, lewicowy rząd koali­
cyjny Van Ackera otrzymał yotum zaufania 
większością 2 głosów. Przemawiający w obronie 
swojego rządu van .Acker wezwał naród do zje­
dnoczenia się w pracy nad odbudową. Wniosek 
o votum zaufania przeszedł 84 głosami przeciw 82.

Marynarka wojenna 
jest dziś silniejsza niż w r. 1939

Gdańsk (API). W czasie wielkich uroczy­
stości z okazji wyzwolenia Wybrzeża, zgroma­
dzone tłumy gorąco manifestowały swoje uczucia 
ała Wojska Polskiego, którego żołnierze i ofice 
rowie zbroczyli obficie krwią szlaki bojowe, wio­
dące ku morzu.

W czasie przemarszu oddziałów wojskowych 
nie było końca okrzykom, wznoszonym na cześć
naszego Wojska.

Gorąco powitano też gen. broni Karola Świer­
czewskiego, gdy ten wstąpił na trybunę, by prze­
mowie do zebranych.

Stolica polskiego morza — mówił gen. Świer­
czewski prastary Gdańsk, niemiecką przemo­
cą, gwałtem i podstępem oderwany ongiś od ma­
cierzy, wrócił przed rokiem do Ojczyzny. Wrócił 
na zawsze okupiony śmiercią bohaterskich stra­
ceńców W esterplatte, potokami krwi milionów 
synów' Polski, wymordowanych przez okupanta 
w- obozach Majdanka, Oświęcimia i Treblinki. 
Wrócił zdobyty w krwawych walkach poświęce­
niem żołnierza polskiego i bohaterstwem żołnie­
rza Armii Czerwonej.

Przed rokiem spalony i w ruinach — mówił 
dalej gen. Świerczewski — dziś dzięki ofiarnej 
pracy Gdańszczan szybko dźwiga się do życia.

Wiekowy sen narodu polskiego o własnym mo­
rzu stal się rzeczywistością. Od Elbląga do' Świno­
ujścia szare fale Bałtyku omywają przeszło 
500 km polskiego Wybrzeża.

Gdańsk był i jest znowu naszym. Naszym na 
wieki. Gwarancją tej pewności jest niespożyta 
wola ludu polskiego do życia i wrolności, wieczy­
sty sojusz z naszym najbliższym sąsiadem i przy­
jacielem Związkiem Radzieckim; gwarantem jest 
odrodzone Wojsko Polskie i marynarka wojenna, 
dzisiaj silniejsza niż przed rokiem 1939, dzięki 
pomocy sojuszniczej marynarki radzieckiej.

Rok odbudowy Polski pod kierunkiem Rządu 
Jedności Narodowej może się poszczycić dużymi 
osiągnięciami. Widomym dowodem tego jest od­
budowa portu i miasta Gdańska, Gdyni i wy­
brzeża polskiego.

Z ramienia Naczelnego Dowódcy i Wojska 
Polskiego życzę Gdańszczanom jak najszybszych 
osiągnięć pełni życia miasta i portu.

Niechaj stanie się prastary Gdańsk perlą morza 
polskiego, skąd dumna bandera polska docierać 
będzie do wszystkich zakątków świata.

Niech żyje nowa, własna Narodu Polskiego 
odrodzona, demokratyczna Ojczyzna, — zakoń­
czył gen. Świerczewski swe przemówienie.

Szef angielskiej misji repatriacyjnej 
o repatriacji Niemców z Polski

Warszawa (obsł. wł.). W związku z kam­
panią w niektórych pismach angielskich, przed­
stawiających w ujemnym świetle organizację re­
patriacji Niemców z Polski, korespondent PAP 
zwrócił się do szefa angielskiej misji repatriacyj­
nej, który w ten sposób charakteryzuje organi­
zację i przebieg repatriacji. W wyniku wielkich 
starań władz polskich, aby repatriacja odbyła się 
sprawnie i humanitarnie starania te dają dobre 
wyniki, czego dowodem jest zdrowotność repa­
triantów. Stwierdzono również humanitarne po­
stępowanie z repatriantami niemieckimi. Niemcy 
wyjeżdżają z Polski zadowoleni. Jest to moim 
zdaniem potężna akcja, niespotykana w historii. 
Polska jest zniszczona i pochłonięta własnym 
dziełem odbudowy kraju i posiada również wła­
sną repatriację, sprowadzających swoich obywa­
teli z całego świata. Uważam, że akcja ta lepiej 
zorganizowana być nie może. Równocześnie 
misja angielska w Szczecinie w odpowiedzi na 
pismo angielskiej misji repatriacyjnej z Lubeki 
przedstawiła swoją opinię o repatriacji Niem­
ców z Pomorza zachodniego. Z opinii tej wynika, 
że Niemcom dostarczano żywności aż do miej­
sca przeznaczenia. Niemcy wyjeżdżający do 
Szczecina, zawiadomieni byli o repatriacji naj­
mniej na 2 dni przed wyjazdem.i faktycznie wy- 
wieźU więcej niż mogli unieść. Używali oni taczek 
i wózków do transportowania swego mienia wy­
wiezionego z Polski. Ze sprawozdania angielskiej 
misji repatriacyjnej w Lubece wynika, że żadne 
dziecko nie urodziło się w pociągach, które opu­
ściły Szczecin. Z przyjemnością czytając to 
oświadczenie, mogę stwierdzić, że w ogóle prace 
władz polskich rozwijają się bardzo dobrze.

WTSFA BENIOWSKIEGO
Jeszcze w ostatnim liście, pisanym do Polski 

na miesiąc przed śmiercią, cieszy się jak dziecko, 
że niebawem ujrzy kraj. Widać w tym liście całą 
jego radosną, płonącą duszę, wyrywającą się ku 
północy, ku swoim.

W kilka dni później upada, wyczerpany z sił. 
Już z łoża nie powstanie. Ostre cierpienia zbli­
żającej się śmierci znosi mężnie, z wielkim spo­
kojem i równowagą ducha. Umiera, jak żył, jako 
pokorny a niezłomny rycerz. Raz tylko — mu- 
siało bardzo boleć — wyrwie mu się na pół przy­
tomny jęk:

—- Wszystko boli. Jestem złama»v~.
Dnia 2 października 1912 serce jego przestało 

bdć.
Mogiła jego wznosi się w Maranie, na zboczu 

wzgórza. •Trzeba do niej wspinać się uciążliwą 
drogą, obok stromej przepaści. Z góry roztacza 
się szeroki podniosły widok na zaludnione doliny 
ryżowe i na szpital trędowatych.

Do mogiły przychodzą pielgrzymi, biali i brą­
zowi. Misjonarza o szorstkim wejrzeniu i naj­
czulszym sercu wielu jeszcze pamięta. Lecz wszy­
scy bez wyjątku, wiedzą, że ów misjonarz miał 
rzewny zwyczaj: nad łóżkiem każdego chorego 
wieszał obrazek Matki Boskiej, którą zwał Kró­
lową korony swej dalekiej Ojczyzny na północy, 
a która — rzecz dziwna i przejmująca wszy­
stkich Malgaszów — miała twarz brązową, tak 
samo brązową jak twarze ludności Madagaskar ił

X.
Ralaa jesi piękna

Stary wyga podróżniczy, jakim jestem, który nie 
z jednej rzeki wodę pijał, wobec Madagaskaru 
staję wpierw bezradny* Nie mogę naraz połknąć 
silnej | dawki egzotycznego bogactwa, odurza mnie 
obfitość nagromadzonych przeciwieństw. Jakiś 
szczodrobliwy wariat obraca' tu zawrotnie gorą­
cym kalejdoskopem. Patrzysz, człeku, w wir osza­
lałych barw, a tu wszystko się rozkręca. Nie 
widzisz kosztów, nie cbwytdsz rzeczy, gubisz ich 
jądro. Źle się czujesz.

Ale to mija. Po pewnym czasie przychodzi rów­
nowaga, powraca smak. Madagaskar zaczyna 
świetnie smakować. I już dostrzegasz, że drzewa 
żakarandy — nieprawdopodobne, cudowne drze- 
wa — po którejś nocy zaświecą rano w Tanana- 
rywie płonącym fioletem dziesięciu tysięcy kwia­
tów. I cieszysz się, że obok ciebie przechodzą do­
rodne kobiety. I nawet natłok szarpiących do­
tychczas kontrastów już nie wnosi popłochu, nic 
sieje grozy. Przeciwnie, staje się jędrną przypra­
wą egzotycznej włóczęgi. Jesteś głodny wrażeń, 
potrzebujesz ich ooraz silniejszych. Śmiejąc się, 
nadstawiasz im łba. Niech biją w ciebie raźno.

Oto wyruszam z Tananarywy na północ, ku por­
towi Majunga. Autobus firmy Taso wygodny, chęć 
napchany ludźmi. Za to samopoczucie fatalne. 
Zwykła tropikalna migrena. (Tropiki to nie tylko 
6łoncą, orchidee i nagie kobiety^ to także corsie

migreny). Przygnębienie moje rośnie, gdy przeir 
rzamy krainę Tampoketsa. Na tym wysokim p 
skowyżu biedo li się trupiożółta trawka targ« 
nieustannym wichrem. Tu człowieka zawsze pr 
nika ziąb do szpiku. Boli oczy i umysł szer 
widok, zupełnie pusty, męczy nas ziemia bez lu 
a pełna jałowego smutku. Dziwne to, jak mo< 
krajobraz Madagaskaru może chwytać za ner'

Lecz na dwóchsetnym, trzechsetnym kilomet 
od Tananarywy wyraźna zmiana. Z wyżu zj 
dżamy w doliny. Coraz niższe, coraz zieleń 
i weselsze. Pierś coraz swobodniej oddycha, i c 
ciąż słońce ma się ku zachodowi, jest nam co 
cieplej. Aż potem nagle, za jakimś skrętem d 
gi, gwałtowny wstrząs radości: ujrzeliśmy pierw; 
rafię.

Rafia to najpiękniejsza palma na Madagasl 
rze, a może na całej ziemi. Strzelista jak fontar 
wody, wysmukła jak grecki wazon — jest chi 
najdoskonalszym wcieleniem roślinnego wdzię 
Nie rozpada się, jak inne palmy, pióropusz 
lisc, na wszystkie strony, lecz jednym wiotk 
hukietem strzela, wypływa ku niebu. Prosto 
niebu. Rozkosz na nią patrzeć.

Po goryczy poprzedniego pustkowia na, 
ogromna ulga. Napływ krwi do serca. Był t 
na wyżynie jakiś chytry reżyser, naumyślnie , 
^mający nas zgryzotą. Teraz rafia występ 
^YCięsko w. krajobraz Ponosi nas „agle poi 

ulK', Chc,aloby uściskać cały świ
°bdar-yĆ w«yelkichu kogo? 

Tera d^nn/ m<>,ą sąsiadkę, dziewczynę Hoi Teraz dopiero spostrzegam, że jest ładna. J< 
zdaie się, wysmuałą jak sama rafia, tylko pach 
a'%Ul fem uaimy-' le“ Perfumcm cJty ego. M
i wl^dfiel^13'' n'e ZIvalnia Wel£» "a skręta

wtedy dziewczyna wpada na mnie. Skatów y

wiele, więc wpada często i rumieni się, zażeno­
wana. Obok niej siedzi jej towarzysz, zapewne 
brat. Czy nawiązać przygodę i jego poprosić, by 
mi ją odstąpił?... %

Rafii jest coraz więcej. Najwyraźniej wjeżdża­
my w ojczyznę rafii. Lecz palma nie tworzy zwar­
tych gajów, co najwyżej rośnie po kilka drzew 
w najgłębszych, błotnistych dolinach. Widać, że 
córa nizin potrzebuje do życia wiele wilgoci i cie­
pła. „Kąpie swe stopy w wodzie a warkocze swe 
w promieniach słońca", mówił ponoć poeta arab­
ski o palmie daktylowej. To samo, z większą jesz­
cze racją, można powiedzieć o rafii.

Rafia to i piękno Madagaskaru, i dar boży 
wielce pożyteczny dla krajowców. Od dawien 
dawna drą włókna z jej liści i tkają sobie ubio­
ry, kapelusze lub koszyki. Na matach rafiowych 
pędzą całe życie, rodzą się i umierają, a przede 
wszystkim, nade wszystko oddają się największej 
rozkoszy, próżniaczemu dumaniu, mipetrace.

Gdy taki siaki Malgasz ma frasunek, idzie do 
rafii — cichcem, by go władza nie przydybała — 
toczy z jej pnia sok i po dwóch dniach fermen­
tacji zalewa sobie robaka najprzedniejszym wi­
nem. Gdy Malgasz ma wesele, ■ podaje gościom 
„palmową kapustę", ściętą z czuba rafiowego 
pnia: goście palce liżą.

Siedemdziesiąt lat temu złakomiła się na rafię 
także i Europa i od tego to czasu coraz więcej 
pochłania rafiowego włókna. Okalało się, że jest 
ono najidealniejszym wiązadłem dla młodych pę­
dów winogradu. Wino rośnie przy nim jak na 
drożdżach i miewa się jak pączek w maśle. A że 
nigdzie indziej na świecie nie rodzi się, prawie 
jest jego monopolem i poważnym źródłem dochodu 
dla kolonii.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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„Trzymamy straż nad Ode-cf '

IFieflrie ctmi Szczecina
Czym są Ziemie Odzyskane dla Polski i dla 

każdego Polaka, uświadomiliśmy już sobite, wa­
żąc korzyści, jakie przynoszą nam odwieczne 
nasze skarby naturalne na tych ziemiach i dostęp 
do morza, otwierający nam drogę na świat Pi­
sano i mówiono już tyle na ten temat, że. każdy 
obywatel dobrze rozumiejący nasze położenie po- 
lityczne przed zbliżającą się konferencją poko- 
jową, świadomy, jest potrzeby wzmożenia 
wszystkich wysiłków dla zagospodarowania tych 
ziem, aby ustalenie naszych granic na zachodzie 
postawić jako fakt dokonany.

Dnia 12, 13 i 14 kwietnia, to dni walki Wojska 
Polskiego i sprzymierzonej Armii Radzieckiej o 
największy polski port nad Bałtykiem — o Szcze- 
cin. Te ani uwieńczone zwycięstwem naszego orę- 
ża, obchodzimy w Szczecinie jako urdczyste 
święto.

Kto znalazł się w Szczecinie w pierwszych 
dniach po jego oswobodzeniu, wówczas kiedy gru­
zy i trupy tarasowały ulice, kiedy nie było jesz­
cze polskich władz ani administracji, ten wie, w 
jakim stąpię płk Borkowicz, jako pierwszy Pełno­
mocnik Rządu Polskiego i ob. inż. Zaremba jako 
pierwszy prezydent zastali miasto. W dniu 3 maja 
przybyła do Szczecina pierwsza grupa pionierów 
z Poznania. Serce rośnie na wspomnienie pierw­
szych chwil, przeżytych w Szczecinie. Ci pierwsi, 
sprzątali gruzy, porządkowali gmachy, tworzyli 
administrację, zakładali przedsiębiorstwa, uru­
chamiali zakłady użyteczności publicznej, gasili 
pożary, pracowali dniem i nocą bez wytchnienia 
i dziś tej garstce należy wyrazić pełne uznanie 
i podziękowanie.

Dni zwycięstwa i pracy twórczej uczci cała 
Polska, świadoma wartości naszych żiem piastow­
skich. W tym celu zawiązał się specjalny komitet, 
pracujący już od szeregu tygodni. Na czele szcze­
cińskiego komitetu wykonawczego stoi wojewoda 
zachodnio-pomorski, płk Leonard Borkowicz. Za­
stępcą jest ppłk Stanisław Steczkowski. Osiem 
komisyj organizacyjnych, sportowa, propagan­
dowa, gospodarcza, pogotowia, komunikacyjna, 
sanitarna i finansowa, komitet komendy Zlotu 
Młodzieży — oto aparat, kierujący całą akcją 
„Dni Szczecina1'.

Obchód święta pod hasłem „Trzymamy straż 
nad Odrą" organizowany będzie corocznie ko­
lejno we wszystkich miastach Ziem Odzyskanych 
Uroczystości te staną się generalnym przeglądem 
całorocznego dorobku społeczeństwa na Pomorzu 
Zachodnim. Ze Śląska udział bierze tysiąc-osobo- 
wa delegacja, w skład której wchodzą grupa gór­
ników w regionalnych strojach ze sztandarami, 
orkiestrą oraz liczne grupy metalowców, OM 
TUR, ZWM i harcerze, ponadto w „Igrzyskach 
Ziem Odzyskanych", organizowanych w ramach 
uroczystości startują ponad 100 sportowców ślą­
skich.

Komitet przywiązuje wielką wagę do nakręce­
nia filmu krótkometrażowego oraz transmisji ra­
diowej. Wprawdzie Szczecin nie posiada połącze­
nia kablowego z Warszawą i transmisją napotyka 
na'pewne trudności, ale pokonano je w ten spo-. 
sób, że przebieg uroczystości zostanie nagrany 
na płytach, a następnie odtworzony przed mikro­
fonem warszawskim.

W samym mieście panuje ruch niebywały. Uli­
ce miasta^ dworce kolejowe, place, przybrały od­
świętną szatę.

Należy podkreślić obywatelskie zrozumienie, 
jakie wykazuje społeczeństwo szczecińskie w po­
rządkowaniu miasta, udzielaniu kwater i czyn­
nym udziale we wszystkich przygotowaniach.

Na uroczystości szczecińskie przybyli człon­
kowie Rządu R. P.

W środę, dnia 3 kwietnia br., zawinęły z Gdyni 
do portu w Świnoujściu pierwsze jednostki Pol­
skiej Marynarki Wojennej. Są to trawlery: „Ry- 
bitwa", „Czajka", „Mewa" i „Jaskółka". Statki 
zakotwiczono w bazie Polskiej Marynarki Wo­
jennej, gdzie będą stale stacjonowały. Poza stat­
kami floty wojennej biorą w uroczystości udział 
jednostki Marynarki Handlowej i Szkolnej z ża­
glowcem „Dar Pomorza" na czele.

Obok dzięnnikarzy polskich z całego kraju 
przybyła do Szczecina specjalna wycieczka dzien­
nikarzy zagranicznych. Będą oni informować 
swych czytelników o przebiegu uroczystości.

Program święta szczecińskiego jest obfity. 
Szczególnie w dziedzinie sportowej przewiduje 
się szereg emocjonujących imprez. Poza zawoda­
mi pitki nożnej, na które przyjechały drużyna 
„Legii" z Warszawy, przybywają do Szczecina 
ekipy biegu sztafetowego z Gdańska, Jeleniej 
Góry i szeregu miast nadodrzańskich. Zawody 
pływackie, lekkoatletyczne, biegi kolarskie w kon­
kurencjach szosowych i na. torze betonowym, gry 
sportowe, budzą wielkie zainteresowanie ze wzglę­
du na udział czołowych zawodników i mistrzów 
Polski. Igrzyska sportowe transmitowane są przez 
radio oraz utrwalone na taśmie filmowej.

W dniu dzisiejszym odbywają się ciekawe im­
prezy na Walach Chrobrego nad Odrą. Na tle 
efektownych dekoracyj i barwnych iluminacyj 
program inauguruje przemówienie przedstawiciela 
komitetu organizacyjnego „Dni Szczecina , po 
czym nastąpi historyczny moment wprowadzenia 
do portu szczecińskiego jednostek Polskiej Ma­
rynarki Wojennej i otwarcie Ośrodka Żeglarskie­
go w basenie portowym. Po przemówieniach 
przedstawicieli'organizacyj młodzieżowych, szcze­
ciński chór odśpiewa kilka pieśni, opartych na 
tematyce morskiej. W ramach występów wokal­
nych śpiewa również chór mieszany z Kamienia, 
składający się z 60 śpiewaczek i śpiewaków. Po 
występach wókalnych nastąpią popisy harcerskie, 
zorganizowane przez Pomorską Chorągiew Hari- 
cerzy. Na zakończenie programu na Walach 
Chrobrego wyświetlone zostają filmy na otwartej 
przestrzeni. Oprócz wyżej podanych imprez zor­
ganizowano szereg przedstawień teatralnych oraz 
widowisk regionalnych na placach miasta.

W ramach uroczystości szczecińskich odbędzie 
się zakrojony na szeroką skalę Zlot Młodzieży z 
całej Polski, w którym udział bierze około 20 ty­
sięcy uczestników, w tym ponad 5 tysięcy z Po­
morza Zachodniego.

W związku z uroczystościami zorganizowana 
została wystawa starych druków słowiańskich,

która mieści się1 w Bibliotece Miejskiej, ul. Dwor­
cowa 8. Wystawa zawiera druki, dokumentujące 
slowiańskość ziem Pomorza Zachodniego i Szcze­
cina, m. in. szereg eksponatów o bezcennej war­
tości historycznej. '

Dnia 12 kwietnia o godzinie 17-tej nastąpiło 
uroczyste otwarcie kina „Bałtyk". Tym samym 
Szczecin, któremu przybywa coraz więcej miesz 
kańców, zyskuje 3-cie kino, które wykorzystane 
zostanie do przedstawień kinowych w ramach sa­
mych uroczystości.

Dla celów propagandowych komitet pierwsze­
go obchodu „Trzymamy straż nad Odrą" wydal 
cały szereg wydawnictw specjalnych, jak plakaty, 
widokówki, broszury, informatory itp.

Ogromny napływ uczestników wymaga sprę­
żystego aparatu organizacyjnego, Komitet dokła­

da wszelkich starań, aby gościom zapewnić ma­
ksimum wygody i zadowolenia Komisja kwate­
runkowa przewidziała kwatery dla 23 tysięcy 
uczestników, w tym 13 tysięcy kwater grupo­
wych, mieszczących się w hotelach, pensjonatach, 
szkołach itp. oraz 10 tysięcy kwater prywatnych 
u mieszkańców Szczecina. Przybyli uczestnicy 
informowani są przez specjalne posterunki infor­
macyjne na dworcach, ulicach, kioskach itp. Dla 
gości zagranicznych, przedstawicieli Rządu, dzien­
nikarzy zagranicznych i krajowych zarezerwowa­
no odpowiednie hotele. Wyżywienie uczestników 
odbywa się na podstawie karty uczestnictwa. W 
związku z tym zorganizowano sieć 'punktów, w 
których uczestnicy otrzymują w dniach 12, 13 
i 14 kwietnia 3 obiady oraz suchy prowiant celem 
przygotowania sobie śniadania i kolacji na punk-

Prace w portach i no: Odrze
Na czoło zagadnień gospodarczych doby obec­

nej wysuwa się obecnie kwestia usprawnienia ko­
munikacyjnego naszymi drogami wodnymi oraz 
sprawa odbudowy wszystkich naszych portów, 
których praca przyczyniać się będzie do ogólne­
go dobrobytu w kraju, na skutek wymiany su­
rowców i towarów z krajami zamorskimi.

Plany na najbliższą przyszłość są szeroko na­
kreślone. Doprowadzenie najważniejszych arte- 
ryj wodnych do stanu splawności jest na pierw­
szym planie.
ODRA

Oczy nasze zwrócone są szczególnie na rzekę 
Odrę, która łącząc Śląsk z portem w Szczecinie, 
winna być doprowadzona w pierwszym rzędzie 
do stanu splawności. Prace już rozpoczęto. 
W ramach odbudowy drogi wodnej na Odrze 
wykonuje się rekonstrukcje sygnalizacji i urzą­
dzeń żeglugowych, oraz usuwa się przeszkody 
z dna Odry. Na cel ten wydano już 3 miliony 
złotych. Na pełną odbudowę Odry w dół od 
Kostrzynia potrzeba 20 milionów złotych.

Warto zaznaczyć tutaj, że statki morskie mo­
gą dochodzić .Odrą aż do Gryfina. Przewiduje 
się odbudowę stoczni i zimowisk dla okrętów 
i statków rzecznych na tym odcinku.

W planie inwestycyj w rejonie ujścia Odry 
przewiduje się 20 milionów złotych na odbudo­
wę huty w Stolczynie. W ciągu trzech lat prze­
widuje się również odbudowę cementowni. Te 
obiekty przyczynią się niewątpliwie do zaspo­
kojenia potrzeb przy rozbudowie portów, przez 
bezpośrednią dostawę hiezbędnego surowca.

Co się dzieje na wybrzeżu? — W portach ruch 
wzmaga się z dn;a na dzień. Zniszczone działa­
niami wojennymi obiekty portowe wymagają na­
tychmiastowej naprawy by sprostać zadaniom. 
GDYNIA

Biuro Odbudowy Portów rozpoczęło pracę nad 
odbudową zniszczonych przez Niemców falo­
chronów w porcie gdyńskim. Równocześnie 
przygotowuje się przyczółek do przyjęcja pro­
mów, przy pomocy których utrzymana będzie 
stała komunikacja kolejowa między Sztokholmem 
a Warszawą.

Prowadzone są też prace około zabezpieczenia 
brzegów półwyspu helskiego i budowa opaski 
brzegowej w Damkerort.

W najbliższych dniach przybędzie do portu

Bandera polska opływa śwlsl
W ciągu minionej wojny okręty polskie bez­

ustannie pływały po różnych morzach świata, 
służąc sprzymierzonym z nami narodom i dopo­
magając im w osiągnięciu zwycięstwa. Tylko 
mniejsze jednostki naszej floty handlowej czy 
obsługi portów, wpadły w ręce wroga.

Od roku, odkąd pozyskaliśmy szeroki dostęp 
do Bałtyku wiele polskich statków powróciło do 
portów macierzystych i włączonych zostało w 
tryby naszej gospodarki. Pracują już one bezpo­
średnio dla potrzeb kraju..Wiele jednakże stat­
ków znajduje się ciągle jeszcze za granicą, a ich 
rewindykacja z różnych względów przewleka się.

Do Polski dotarły ostatnio ciekawe wiadomości 
o tegorocznych rejsach polskich okrętów.

Największy statek naszej floty handlowej — 
motorowiec „Batory" odpłynął z Glasgow do 
Bombaju. „Sobieski" odbył w styczniu podróż z 
Port Saidu do Liverpoolu, a w lutym popłyną! do 
Afryki. Również w Afryce, u „Złotych Wybrze­
ży" znajduje się frachtowiec „Oksywie", a mię­
dzy portami Afryki zachodniej płynie parowiec

Imponujący program uroczystości szczecińskich
Warszawa (obsl. wl.). Przybycie Prezyden­

ta KRN ob. Bieruta oraz przedstawicieli Rządu 
do Szczecina spodziewane jest w dniu 13 kwiet­
nia.

W Szczecinie bawią już od dwóch dni przed­
stawiciele Komitetu Centralnego, urządzającego 
te uroczystości oraz dziennikarze. Podajemy pro­
gram 2 dnia uroczystości:

Dnia 14 kwietnia o godzinie 8.30 na Jasnych 
Błoniach rozpocznie się zbiórka wojska i orga­
nizacyj. O godzinie 10 przybędzie na Jasne Bło­
nie Prezydent KRN ob. Bierut, przedstawiciele 
Rządu i zaproszeni goście. Prezydent przyjmie 
raporty i dokona przeglądu oddziałów. Poszcze­
gólne sztafety wręczą mu hołdownicze adresy, 
po czym odprawiona zostanie uroczysta msza po­
łowa. Punktem kulminacyjnym tego dnia będzie 
przysięga wojska, złożona na ręce Prezydenta Bie­
ruta. Po przemówieniu nastąpi defilada i wręcze­
nie dyplomów zasługi. W godzinach od 14 do 22 
odbędą się imprezy kulturalne i rozgrywki spor-

! gdyńskiego duński holownik „Aegir", który bę- 
l dzie pomocny przy usuwaniu wraków w porcie.

W miesiącu marcu br. przeszło przez port 
gdyński 160 statków. Cyfra ta jest dowodem 
dużych możliwości i usprawnienia pracy w por­
cie, jeżeli się weźmie pod uwagę, że od 5 do 25 
marca br. odbywały się prace nad pogłębieniem 
wejścia północnego. Skutek trwania tych prac 
pogłębiarskich ruch statków przez wejście nor­
malnie mógł się odbywać tylko w ciągu kilku 
godzin dziennie, stwarzało to niezmierne trud­
ności w pracy portu, tym bardziej, że godzin 
otwarcia i zamknięcia jego nie zawsze można 
było ściśle określić. Z drugiej strony jednak 
została uruchomiona nowa część portu miano­
wicie basen Min. Kwiatkowskiego, który óczysz- 
czono z wraków przy pomocy nurków i dźwiga 
pływającego. Praca dźwigu w ostatnim czasie 
dała bardzo dobre rezultaty przy ściąganiu sieci 
torpedowych i wyładowaniu ich na nabrzeżu 
jugosłowiańskim. Obecnie dźwig ten został od- 
holowany do Gdańska, gdzie ma być remonto­
wany. W marcu br. zostały ostatecznie zakoń­
czone prace ekipy sowieckiej przy wydobywaniu 
wraku „Elexen“ przy nabrzeżu duńskim. W ostat­
nich dniach ruch statków w porcie gdyńskim 
jest tak wielki, iż równa się ruchowi przedwo­
jennemu. ,1 tak up. 25 marca br. stało w porcie 
39 statków o ogólnej pojemności 86 257 BRT, zaś 
dnia 27 marca br. 38 statków. Zasługę w tym 
względzie należy przypisać głównie obsłudze por­
tu z kapitanem Godeckim na czele, który sku­
tecznie pokonuje piętrzące się trudności tech­
niczne, jak zniszczone nabrzeża i powysadzane 
falochrony.
GDAŃSK

Konserwacja wybrzeża gdańskiego została już 
rozpoczęta. „ W Limach prac Administracji Wy­
brzeża Głównego Urzędu Morskiego przygoto­
wano szkółki i wjkliniarnie i oczyszczono tereny 
pod nowe zalesienia oraz przetransportowano 500 
tys. sztuk sadzonek sosny, W porcie od dłuż­
szego czasu nurkowie sowieccy badali dno przy 
Dworcu Wiślanym, gdzie znaleziono łódź pod­
wodną. Łódź ta znajdowała się przy stronie po­
łudniowej wyspy Holro, która została zatopiona 
przez Niemców i obecnie przez nurków radziec­
kich wydobyta.

Przez porty Gdańsk i Gdynię przeszło w mar­
cu około 502 tys. ton towarów, czym dochodzimy

„Lida". Statki „Kościuszko" i „Pułaski" kurso­
wały na linii pomiędzy Kalkutą w Indiach a Ran- 
gunem w Burmie. Na tej samej trasie znalazł się 
również frachtowiec „Borysław". Statek „Nar­
wik" odbył rejs z Middlesborough do Capetown, 
a S/S „Bałtyk" z Havru przez Cardiff do Lagos 
w Portugalii do Port Harcourt w Nigerii.

Na szlakach między Europą a Ameryką Pół­
nocną kursowały statki frachtowe „Tobruk" i 
„Opole".

W portach Ameryki Południowej wymieniał 
towary motorowiec „Lechistan". Między Anglią 
a Bliskim Wschodem kursuje „Białystok". Na 
Morzu Śródziemnym płyną! statek „Wisła". Do 
chmurnej Islandii zawitał kilkakrotnie „Lech". 
W portach angielskich znajdowały się w końcu 
lutego okręty: „Kmicic", „Kordecki", „Stalowa 
Wolą" i „Lublin". Dwa ostatnie statki poddane 
zostały w Liverpoolu gruntownemu remontowi.

Reszta naszych statków utrzymywała stalą łącz­
ność między Anglią i Polską, zawijając również 
do portów szwedzkich, duńskich i belgijskich, (p)

towe, po czym nastąpi zwiedzanie Szczecina i jego 
okolic.

2: Gdaiska do SSiKoacecans
Warszawa (obsl. wl.). Dnia 11 kwietnia z 

„Nowego Portu" w Gdańsku wyruszyła sztafeta 
sportowa, w której bierze udział 360 zawodni­
ków. Zmiana zawodników będzie następować po 
każdym 1 kilometrze biegu. Trasa prowadzi przez 
Gdańsk, Gdynię do Szczecina. Pierwszy zawod­
nik, który przybędzie na miejsce, przyniesie pa­
łeczkę, w której znajduje się woda pobrana w 
miejscu, gdzie Wisła wpada do Bałtyku oraz zie­
mia z mogił obrońców Westerplatte. Sztafeta obli­
czona jest w ten sposób, że ostatni zawodnik 
przybędzie do Szczecina w dniu 13 kwietnia o go- 
dzipie 17 i wręczy pałeczkę Prezydentowi Bie­
rutowi. Razem z biegaczami odjechało auto cię­
żarowe, które zabierać będzie po drodze każdego 
zwolnionego biegacza, tak. aby wszyscy biegacze, 
biorący udział w biegu, mogli być przedstawieni 
Prezydentowi Bierutowi.

tach kwaterunkowych. Wszyscy uczestnicy zo­
staną również zaprowiantowani na drogę powrot­
ną. Na wyjazdy i wycieczki w okolice Szczecina 
zarezerwowano auta i samochody ciężarowe dla 
wycieczek zbiorowych.

Dzięki Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Szczecinie zorganizowano szereg pocią­
gów nadzwyczajnych z Katowic, Gdyni, Olszty­
na, Wrocławia, Lebna, Chojnic, Piły i Poznania, 
które do Szczecina odeszły w godzinach rannych 
w dniu 12 bm., powrót nastąpi tymi samymi po­
ciągami w dniu 14 bm. w godzinach wieczornych.

Znając sentyment poznaniaków dla Szczecina, 
jesteśmy przekonani, że Poznań godnie reprezen­
towany jest w Szczecinie, a odsetek uczestników 
z Poznania w uroczystościach szczecińskich jest 
przeważający. K. Tomsza

niemal, że do 375/o przeciętnych obrotów mie­
sięcznych przedwojennych.
SZCZECIN

Na wybrzeżu „Oko" w przejętym ostatnio Re­
jonie Portowym Dolnej Odry przeprowadzono 
prace przygotowawcze do przyjęcia statków z re­
patriantami z zachodu. Władze portu szczeciń­
skiego powiadomiły Polską Misję Repatriacyjną 
w Berlinie, że począwszy od dnia 1 kwietnia port 
szczeciński jest gotów do przyjmowania statków 
z Lubeki. Punkt etapowy dla repatriantów zo- 

,stal zorganizowany w budynkach dawnej olejar­
ni, przy tym odcinku nadbrzeża, na który będą 
przychodziły statki, co znacznie ułatwi pracę. 
INNE PORTY POLSKIE

W porcie elbląskim został ukończony remont 
toru kolejowego prowadzącego do elewatora. 
Natychmiast po uzgodnieniu jeszcze pewnych 
spraw z władzami sowieckimi, będzie można przy­
stąpić również do uporządkowania samego ele­
watora. W porcie Władysławowie znajduje się 
na ukończeniu naprawa bocznicy kolejowej. 
W bież, miesiącu przewiduje' się zakończenie 
robót remontowych około mola.

W Postominiu doprowadzono prace w budyn­
ku latarni morskiej tak daleko, że pozostają jedy­
nie roboty instalacyjne, elektryczne i malarskie.

W Kołobrzegu przygotowuje się dom przewi­
dziany na dom wypoczynkowy dla pracowników 
Departamentu Morskiego.

Poza tym przeprowadzono remonty szeregu 
jednostek, mianowicie w warsztatach elbląskich 
— remont statku parowego, który po zreperowa- 
niu pompy będzie mógł być oddany do użytku, 
dalej remontowano motory do motorówek. 
W projekcie są prace około ściągnięcia zatopio­
nego taboru pływającego.. Prace te przeprowa­
dzone być mają jeszcze w bież, miesiącu.

Oto krótki zarys prac i ruchu w naszych por­
tach. Zbiorowy wysiłek polskiego robotnika 
i inżyniera nie tylko odda ogromną przysługę 
dla kraju, ale przyśpieszy upragnioną normali­
zację naszych stosunków gospodarczych i ogólny 
dobrobyt społeczny. - T-a

„Polska Zachodnia" o Szczecinie
Doniosłemu znaczeniu uroczystości szczecińskich 

poświęcony jest ostatni numer „Polski Zachodniej" 
z dnia 14 kwietnia br. W artykule wstępnym pióra 
Józefa Dubiela zatytułowanym „W tej sprawie 
nie ma między nami różnic" znajdujemy akcenty 
na najdrastyczniejsze tematy wyrażane z całym 
spokojem i umiarem. Rzeczowo napisany artykuł, 
poruszający drażliwe kwestie, dotyczące naszego 
zachodniego sąsiada jest przykładem racjonalnego 
ustosunkowania się do Niemiec. Jeżeli bowiem 
autor pisze tak:

Zdajemy sobie sprawę z tego, że narodu 
niemieckiego nie można zniszczyć. Zdajemy 
sobie sprawę z tego, że w interesie pokoju 
leży, aby naród niemiecki odrodził się na no­
wych, demokratycznych, pokojowych podsta­
wach, choć bardzo sceptycznie odnosimy się 
do krótkich terminów, w których — zdaniem 
niektórych kół zagranicznych — to odrodze­
nie ma nastąpić. Sądzimy, że te siły niemiec­
kie, które mają zbudować nowe Niemcy, zdol­
ne do zgodnego współżycia w rodzinię naro­
dów miłujących pokój, w wyniku śmiałego 
i rzetelnego obrachunku z historią własnego 
narodu muszą dojść do przekonania, że wy­
cofanie się Niemiec nad Odrę i Nisę stanowi 
rzeczywiste zerwanie z ich historyczną prze­
szłością i warunek ich prawdziwego odrodze­
nia się.

To jest to tylko dowodem tego, że Polska, która 
wróciła znowu do morskich granic Krzywoustego, 

już ich nie utraci. Tego chce nie tylko 
prawda i prawo historyczne do tych ziem. To bę­
dzie niezaprzeczalnym status quo, wywalczone na­
szym poczuciem sprawiedliwości dziejowej z jed­
nej i wyrobienia politycznego (jeżeli chodzi
o Niemców) z drugiej strony.

Szczęśliwym pomysłem redakcji było artykuł 
Dubieli dać jeszcze w języku angielskim. Życzyć 
by sobie tylko należało, żeby ostatni numer „Pol­
ski Zachodniej" dotarł również i za graKcę.

Zagadnienia administracyjne wybrzeża zachod­
niego naświetla jasno artykuł wicewojewody Tho- 
masena, a ważkość Szczecina do naszej pozycji 
morskiej omawia rzeczowo Henryk Barański w ar­
tykule zatytułowanym „Wrota szczecińskie".

Trudno byłoby w krótkim omówieniu streścić 
bogaty numer „Polski Zachodniej", która w mo­
mencie najwłaściwszym — w dniach, których 
hasłem jest slogan pełen życia: „Trzymamy straż 
nad Odrą" — inteligentnie, obiektywnie ale sta­
nowczo omawia pod różnymi aspektami niezaprz^ 
czalne prawo nasze do Odry ze Szczecinem 
włącznie. (t. h. n.)
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Sobota, dnia 13 kwietnia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Hermenegildy
Kalendarz słowiański — Przemyśla

Niedziela, dnia 14 kwietnia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Justyna
Kalendarz słowiański — Myślimierza

Poznań uzyskuje połączenie lotnicze 
z Szczecinem

Od 15-go kwietnia br. rozpoczynają się co­
dzienne loty Warszawa—Poznań—Szczecin—Po­
znań—Warszawa..
Warszawa odlot godz. 8,40 — Poznań przylot 

godz. 10,10,
Poznań odlot godz. 10,40 — Szczecin przylot 

godz. 11,40,
Szczecin odlot godz. 12,10 — Poznań przylot 

godz. 13,10,
Poznań odlot godz. 13,40 — Warszawa przylot 

godz. 15,10.
Przelot Poznań—Szczecin wynosi zl 1000,—, 
przelot Poznań —Warszawa wynosi zł 1 500,—.

Jedziemy do Kudawej
Przypominamy, że z dniem 15 bm. upływa 

termin przyjmowania zgłoszeń udziału w wy­
cieczce „Czytelnika" do Kudowej i w góry hrab­
stwa kladzkiego. Koszt udziału w wycieczce 
obejmujący podróż i pobyt na miejscu wraz z 
pełnym utrzymaniem wynosi dla członków Sp. 
Wyd. „Czytelnik" zl 1400, dla innych osób 
zl 2 000.

Równocześnie prosimy tych wszystkich, kfórzy 
zgłosili chęć udziału w wycieczce o wpłacenie 
udziału.

Cukierki dla dzieci na karty mleczne
Wydział Aprowizacji i Handlu zawiadamia, że 

na dziecięce karty mleczne serii „D“ na mie­
siąc marzec wyda je się cukierki w ilościach 100'g 
na ode. 29 („wyroby cukiernicze"), 100 g na od­
cinek 30 i 100 g na odcinek 31.

Konsumenci zobowiązani są odebrać cukierki 
do dnia 25 kwietnia, kupcy zaś muszą rozliczyć 
się w ostatecznym terminie do dnia 27 kwietnia 
1946 r. Punktom rozdzielczym nie wolno wy­
dawać cukierków dla dzieci pracowników kole­
jowych.

50 tys. kg mleka skondensowanego 
dla dzieci

z , w . i • - wać. Wojna pozostawała nam zbyt wielkie spu-(u) W uzupełnieniu notatki z numeru wczp- 3toszeniiIj aby|my mogli sprostać ^-szystk-m wy­
maganiom i postaw ić stopę życiową Wielu jedno­
stek na żądanym poziomie. Niemniej jednak są 
wśród nas ludzie, którzy mogą się jeszcze po­

ra jszego, w której donosiliśmy o wszczętej ostat 
nio akcji dożywiania dziatwy szkolnej, podaje 
my, że oprócz większych ilości cukru, kakao, 
uzyskano w Ministerstwie Aprowizacji i Handlu 
zwolnienie na 50 000 kg mleka skondensowanego 
z transportów UNRRY. Przyznanie tych arty­
kułów na akcje, dożywiania dzieci szkolnych przy­
czyni się do podniesienia ich stanu zdrowotnego, 
Zagrożonego ostatnio bardzo poważnie przez 
wiele chorób, zwłaszcza gruźlicę pluć.

„Obce rzeczy wiedzieć dobrze jest, 
swojo obowiązek"

Miłośnicy m. Poznania i krajoznawcy konty­
nuują zwiedzanie swego grodu i poznawanie je­
go starodawnych pamiątek. W najbliższą nie­
dzielę, 14 bm.. zwiedzą staropolski dworek przy 
ul. Szyperskiej, zabytkowe domy mieszczańskie 
w obrębie starego miasta i trzy kościoły: podo- 
minikański, Pana Jezusa i Farę. Zbiórka na 
placu Stawnym o godz. 11.45 przy zbrojowni. 
Goście mjle widziani Prowadzi Fr. Jaśkowiak.

O kulturze fizycznej kobiet
Dai'ś, w siobotę, o go-dz.-18-tej, w sald fdzykd CoMegfom Minu« 

przy Wotsch Wazów, pr-of. dr E. Piasecki wygłosi ocbozyt n-a 
tzroat „Kultura fizyczna dziewcząt i k-ofciet*'. Jest to ostatnia 
prelekcja z cyklu Powszechnych Wykładów Uniwersyteckich.

W&tęp tlla dorosłych 10 zł. dla studiującej mtodweży 5 zł.

Odpowiadam? czyielniScom
Stary — Sądzi Pan, że artykuły z paczek 

UNRRY mogą stużyc nam za wzór i to nie tylko 
pod względem opakowania ale i jakości. Może 
to i racja, ale przed polskim przemysłem stoją 
większe i poważniejsze zadania, w danej rhwili, 
niż troska o opakowania. Pisze Pan, że cukier 
amerykański jest bielszy. 1 nasz będzie bielszy. 
W tej chwili myślmy poważnie o akcji siewnej, 
żeby zbiory dopisały. Jak to się nam uan,,bę­
dziemy jnogli pomyśleć o podniesieniu jakości 
naszych produktów.

P. E. Hoffmann — List Pana łącznie z innymi 
na ten sam temat, przesyłamy do Wydziału 
Aprowizacji i Handlu. Sami nic na to nie pora­

^ecitof ^ani$ł<zvra
Nie dość jest raz słyszeć Stanisława Szpinalsfeie-1 żeni — to jego gra sprawia wrażenie wspaniałe 

go aby wyrobić sobie o nim właściwe wyobrażę- j i żywiołowe. Nie jest tylko bezduszną i pustą wir- 
nie. W Poznaniu gra on już po wojnie po raz tuozerią ani wymyślnym poszukiwaniem efektów.
trzeci a jednak sprzeczność sądów jaka w kołach 
muzykalnych utrzymuje się o jego grze jest cc 
najmniej taka, jak na temat wynalazku energii 
atomowej. Sądy te można by streścić tak: prze­
ciwnicy przyznają mu wprawdzie wspaniałą tech­
nikę ale zarzucają powierzchowność wykonania 

'i brak „głębszej'* muzykalności, natomiast wiel­
biciele widzą w nim wysokiej klasy artystę typu 
nowoczesnego o specyficznej organizacji duchu 
wej. Osobiście należę zdecydowanie do tych ostat­
nich.

Stanisław Szpinalski to nie tylko najlepsza 
„głowa fortepianowa* (gdyż sama ręka tu sta­
nowczo mniej znaczy) wśród pianistów młodszego 

„ pokolenia, ale i muzyk doskonały, którego wszak­
że nie można oceniać miarą zwykłych, przyjętych
ogólnie kryteriów. Nikt temu chyba nie zaprzeczy 
że gdy się go słucha bezpośrednio, bez refleksy) 
analitycznych i metod porównawczych — czym 
jesteśmy wszyscy jednakowo dziedzicznie obełą*

Związek Emerytów’ i Emerytek Państwowych, 
Wdów i Sierot w Poznaniu przedłoży! w swoim 
czasie za pośrednictwem Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych władzom państwowym 
i Krajowej Radzie Narodowej memoriały o po­
lepszenie bytu. V» memoriałach tych uchwalo­
nych na ogólnych zebraniach i zjazdach domagali 
się emeryci: wypłacenia emerytom, wdowom i sie­
rotom tytułem, doraźnej pomocy zaliczek na po­
czet odszkodowania za saległe przez czas okupa­
cji uposażenia emerytalne; uchylenia ogranicze­
nia zawartego w art, 25 ustawy emerytalnej, unie­
możliwiającego zatrudnienie emerytów pod groź­
bą zawieszenia emerytury; wydania ustawowego 
zarządzenia, że wszelkie postanowienia ł władz, 
zmierzające do polepszenia bytu fuakcjonariu- 
szów czynnych odnoszą się automatycznie i do 
funkcjonariuszów w stanie spoczynku; uwzględ­
nienia emerytów państwowych przy rozdziale da­
rów i paczek żywnościowych UNSRY i powierze­
nia rozdawnictwa tych darów Związków Emery­
tów.

W odpowiedzi Związek w Poznaniu otrzymał 
zawiadomienie Biura Prezydialnego Krajowej 
Rady Narodowej (z dnia 28 września 1945 r. 
Nr 5213/45). że sprawa polepszenia bytu emery­
tów państwowych zostanie w najbliższym czasie 
uregulowana. Zapewnienie takie złożono również 
podczas ostatniej sesji Krajowej Rady Narodo­
wej.

Uzasadniając swe postulaty emeryci podkreś­
lili, iż zabiegają od pierwszych dni oswobodzenia 
o udzielenie im pomocy i opieki. Przez cale swoje 
życie pracowali dla państwa i społeczeństwa, wal­
czyli o wolną Polskę i wychowali młode pokole­
nia. Obecnie chodzi im o najskromniejszą egzy­
stencję życiową przez wypłatę należnych im 
i opłaconych składkami emerytalnymi poborów 
spoczynkowych w normach odpowiadających 
dzisiejszym warunkom, zwłaszcza, że stali się nie­
zdatni do dalszej służby, a zatem przeszli pod 
opiekę Państwa.

Wprawdzie zarządzona została wyplata emery­
tur według stawek z dnia 1 września 1939, jednak­
że nie uwzględniono w tym zarządzeniu spadku 
wartości złotego w stosunku do jego wartości 
z 1 września 1939. W owym czasie rodzina eme­
rycka przy uposażeniu emerytalnym 250 do 300 zl 
miesięcznie, mogła skromnie wyżyć z otrzymy­
wanej emerytury. Dziś kwota ta równająca się 
dziennemu wynagrodzeniu kwalifikowanego ro­
botnika nie wystarcza na 4-dniowe wyżywanie

Żołnierze czekają na pomoc
(c) Więcej jest dzisiaj w Polsce obywateli po­

trzebujących, jak mogących coś komuś ofiaro

dzielić z kimś, kto nie ma v,- ogóu lub bardzo ma­
ło, a tymi nie mającymi nic poza mundurem 
i plecakiem są żołnierze i zdemobilizowani, wal­
czący niedawno z narażeniem .życia o niepodle: 
glość naszej ojczyzny,.

Tym żołnierzom należy się hołd ze strony spo­
łeczeństwa. My musimy im okazać nasze serce 
i zrozumienie, zwłaszcza w okresie nadchodzą­
cych świąt Wielkanocy, które niejeden żołnierz 
spędzi z dala od rodziny lub znajomych.

Można złożyć do Towarzystwa Przyjaciół Żoł­
nierza lub na ręce Komitetu Wykonawczego 
„Święconego" dla żołnierz'- — dary w naturze 
lub pewną kwotę pieniężną. Pieniądze można 
również składać w redakcjach wszystkich pism, 
wychodzących na terenie Poznania oraz w Ban­
ku „Społem" na konto nr 501. Wydajną pomoc 
okaże każdy obywatel, jeżeli złoży kilka zło­
tych do puszki kwestarzy, chodzących po uli­
cach, sklepach i tramwajach oraz instytucjach 
w tym tygodniu do niedzieli włącznie. Jutro, 
dnia 14 bm. jest ostatni dzień zbiórki ulicznej 
na rzecz żołnierzy zdemobilizowanych oraz wdów 
po poległych. Niech więc każdy stara się ulżyć 
doli naszych bojowników o wolność.

dzimy; może właściwy urząd znajdzie drogę 
wyjścia.

Stały czytelnik Ei-Em, — Zajście, które Pan 
opisuje interesuje nas bardzo. Mamy możność 
inną drogą sprawdzić fakty przytoczone. Jeżeli — 
a w to nie wątpimy, bo nas już przed niedaw­
nym czasem informowano — potwierdzi się 
tym razem nasz „wywiad", wówczas, możemy Pa­
na o tym zapewnić, ze zrobimy z tym porządek.
Na razie nie wymieniamy nazwy kina, o którym 
Pan pisze. Ograniczymy się jedynie do zwrócenia ,
uwagi bileterom niektórych kin na ich — dęli-1Wars2,awi'3 2 » Pr«I« i Wrootew,
katnie mówiąc _ niesolidne postępowanie w sto-1 
sunku do publiczności. (t. li. n.) I duj

Podstawą jest każdorazowo szczere i najpraw­
dziwsze przeżycie muzyczne i też jako takie zc 
6taje sugestywnie słuchaczowi narzucane, który 
dopiero po pewnej chwili orientuje się, że £a czy 
inna fraza lub tempo odskakuje od wzorów przy­
jętych.

Szpina laki to cudowne „dziecko natury". Jego 
grę kształtują elementy sił żywotnych. Motorem 
głównym jest energia rytmiczna, którą jego muzy­
kalność naładowana jest jak elektryczny.akumu­
lator prądem o wysokim napięciu. Owo źródło 
energii bije i pulsuje w nim żywiołowym tempe­
ramentem i jest ono bodaj najistotniejszym impul­
sem łamiącym wszelki opór materii. Stąd płynie 
m. i. jego niezwykła łatwość techniczna i intuicja 
z jaką być może podświadomie odkrył drogi, znir. 
knięte dla wielu, do najbardziej organicznej i na 
turalnej gry fortepianowej. Pełny, intensywny w 
brzmieniu a przy tym miękki ton, idealny kon­
takt ręki z klawiszami oraz brak jakiegokolwiek

nawet najskromniejszej rodziny, nie mówiąc o 
konieczności zapłacenia komornego, światła. ga­
zu i wykupienia chicha kartkowego, oraz innych 
przydziałów. _

Przed wybuchem wojny istniała zasada, że 
wszystkie zarządzenia państwowe zmierzające 
do poprawy bytu czynnych funkcjonariuszy pań­
stwowych odnosiły się równocześnie do funk­
cjonariuszy w stanie spoczynku. Emeryci sterani 
wiekiem i chorobami, wyniszczeni sześcioletnią 
wojną i szalejącą drożyzną, pozbawieni przez 
szereg lat emerytur, które na tutejszych terenach 
wypłacane były tylko vo!ksdeutschom. a na in­
nych terenach tylko w znikomych zaliczkach, 
musieli wysprzedawać ostatnie graty i przyodzie­
wek, by przetrwać krytyczny okres. Pretenśj
z tego tytułu wynoszące łącznie 1758 000 000 z! j niespokojnie, gdy będąc w obozie, na wygnaniu,

zlocie zgłosili do odszkodowań wojennych 
które okupant powinien zaplai

Artykuł 25 ustawy emerytalnej postanawia, że i ten, co przez piekło przeszedł, odrzuca serce jako 
o ile emeryt przyjmie pracę płatną, za którą wy-1 balast zbędny i uciążliwy, a ono powoli zamie- 
nagrodzenie przekracza 150% emerytury, traci | ra i gaśnie, jak płomyk niczym nie podsycany, 
prawo do poboru przyznanej mu pensji, czyli, I A czasem znajdą się ludzie, którym dopiero 
że emeryt pobierający 300 zl i dorabiający sobie I cierpienie otwiera oczy na cudzą nędzę i niedolę 
pracą 450 zl, a więc razem 750 zł, traci 300 zł nagi wtenczas oni odwracając się od swego własne!

go bólu kroczą między błagalnie wyciągniętymi 
dłońmi, rzucając złote okruchy uezucife i pocie­
chy tara, gdzie są najbardziej potrzebne.

Byłam niedawno w gronie kobiet, matek i 
wdów po żołnierzach, które straciwszy swych 
drogich w sześcioletniej zawierusze, nie załama­
ły rąk i nie zasklepiły się w rozpaczy. Serca ich 
zdrętwiałe na chwilę, stały się ostoją i ucieczką 
tych, którzy z ich synami i mężami, ramię przy 
ramieniu walczyli, a, dziś wracając do domów 

‘ znajdują nierzadko tylko popioły i zgliszcza.
Maczam moje pioro we łzach padaja.cych na 

twarde prycze żołnierskie, łzach bezsiły tych ko­
biet ofiarnych, a zgnębionych tym, że nie mogą 
bohaterom dzwoniącym dziesiątkami odznaczeń 
i krzyżów Virtuti Militari, stukającym drewnia­
nymi kulami i powiewającym pustymi rękawami 
mundurów, dać tego, co jest im w tej chwiii naj­
potrzebniejsze. Bezradnie spoglądają na wąskie 
drewniane prycze i leżące ną gołych deskach po­
stacie, skulone pod żołnierskimi płaszczami. Gdy­
by mogły własnymi sercami wymościć im posła­
nie, jakże chętnie by to zrobiły, ale jest ich zbyt 
mało, a wracających żołnierzy, zgłaszających się 
do nich po opiekę jest dużo, coraz więcej...

Do oddziału Tow. Przyjaciół Żołnierza zgła­
szają się także znękane wdowy i sieroty po tych 
co zginęli jeszcze w 39 roku. Z czego im ofiaro­
wać pomoc i choćby doraźną zapomogę?

Dzielne kobiety proszą, stukają, nieśmiało 
zwracają się do całego społeczeństwa o pomoc.

Biorę w dłonie złocisty promień słońca i ma­
czam go we łzach wdzięczności tych wszystkich, 
którzy od tych kobiet tyle serca i dobroci zaznali, 
że nie zdążyli nawet zauważyć cienkiej zupy 
obiadowej i twardej pryczy. A czynię to dlate­
go, aby literki "były jak ofiarne uczucia przej­
rzyste i jasne i padaiy prosto w serca...

rzecz Mczrbu Państwa, choć emeryturę swoją 
wysłużył sobie długoletnią pracą i opłacił ją 
składkami emerytalnymi. Dziś przy braku wy­
kwalifikowanych sił w każdej dziedzinie stanowi 
to anomalię tym większą, że zarobek razem z 
emeryturą nie wystarcza na życie.

Związki Emerytów rozdzielają swoim człon­
kom już od kilku miesięcy kartki żywnościowe 
oraz zwolnione przydziały i wywiązują się z tych 
czynności bez zarzutu. Słusznym ,byłoby, by 
przydziały i dary UNRRY powierzono tym 
Związkom do rozdziału między członków, co 
ułatwi pracę Opiece Społecznej i zmniejszy ogony 
przy ul. Mostowej.

Wreszcie czas najwyższy by paczki żywnościo­
we UNRRY, jakie otrzymali ostatnio posiadacze 
kart 1-szej kategorii, dotarły i do emerytów choć­
by kolo Wielkanocy. Wiek i wyczerpanie orga­
nizmu są chyba wystarczającym motywem dla 
natychmiastowego przeprowadzenia takiego za­
rządzenia. Stanowczo stwierdzić wypada, że do 
dzisiaj emeryci nadal pozostają warstwą material­
nie upośledzoną i zbyt mało się czyni w kierunku 
poprawy ich losu. Prosta sprawiedliwość wy­
maga, by egzystencja emerytów doznała szybkiej 
i gruntownej zmiany.

Nowo wydawnictwo P. C. K.
(c) Społeczeństwo poznańskie z zadowoleniem 

przyjęło w czerwcu ub. r. fakt ukazania się „Spi­
su urzędów i instytucyj w Poznaniu", wydanego 
staraniem i nakładem poznańskiego oddziału 
P. C. K. Spis ten okazał się niewystarczającym 
wobec tworzenia się nc\yvch instytucyj, związ­
ków, organizowań itp. Ponadto zmienił się sze­
reg adresów instytucyj'ustanowionych w pierw­
szych miesiącach naszej niepodległości

Z tych też powedów wydal ostatnio P. C. K. 
nowy informator pod nazwą „Mała książka adre­
sowa". Wydawnictwo to jest nie tylko posze­
rzeniem poprzedniej książeczki, ale zupełnie na 
nowo opracowanym informatorem. Obejmuje 
on adresy wszystkich istniejących na terenie 
Poznania instytucyj, urzędów, Związków Zawo­
dowych, partyj politycznych, organizacyj społecz­
nych i młodzieżowych, teatrów, kin, prasy, a po­
nadto lekarzy, rzemieślników, adwokatów i no­
tariuszy. Wydawcy książki adresowej nie po­
minęli również wykazu aptek poznańskich, szpi­
tali, szkól i tramwajów oraz Komisariatów Mi­
licji Obywatelskiej.

Wydany informator, obejmujący 160 stron 
druku jest opracowany nader starannie i może 
naprawdę stać się pożytecznym dla kierowników 
wydziałów poszczególnych urzędów, kupców, rze­
mieślników, a nawet szerokiego ogółu społeczeń­
stwa. Cena egzemplarza 200,— zł, przy czym czy­
sty dochód jest przeznaczony na cele P. U. K.

Przedłużenie rejestracji przedwojennych książe­
czek oszczędnościowych, kont czekowych i umów 

o ubezpieczenie na życie (polis) PKO
Pomórno pceed-luieawa termćinu rcjcrtfac-jń, liczni jeszcze 

przadw-oijcrani kii en cii PKO nie zgłosili do reMracji posiada­
nych książeczek as*czę ino rolowych, rachunków c z elkowych

polis ubezpieczeniowych PKO.
Aby umożlćwiić i tym klientom doJcoa-anfe zgłoszeń. PKO 

przedłuża jcszczia termin przepraw a-dzainej rejestr cer. książe­
czek oszczędnościowych i kont czekowych dc dnia 30'‘czerwca 
1S>46 r. Nadmienia sde że rejestraicja polis ubezpieczeniowych 
PKO trwa. dalej aż do odwołania.

Wszyscy przedwojenni klienci PKO winni w swoim wlaenym 
eresic zanzjestrować jak najrychlej swoje pretensje.

Zgłoszenia osebiste dio rejestracji, przyjm-uja Oddziały' PKO
Bydgoszczy, C-dyni z ekspozyturą w Gdańsku, Katowicach, 

Krakowie, Lublinie, Łodzi, Poznaniu, Rzeszowie. Szczecinie,

Krakowie przy ul. Wielo-po-le 19.

widocznego fizycznego wysiłku w grze. Przykłc 
dem tego był choćby ten fakt, że po wykonaniu 
nie byle jakiego programu w którym były m. i.
takie kolumny jak Bacha Chromatyczna fantazja|hvanie i wyskakiwanie z wozów, przechodzenie 
i fuga, Beethorena sonata waldsteinowska, Cho-Sprzez ulicę pod kątem jak najostrzejszym bez 
pina sonata h-moil i kwartet z „Rigoletta" w i zwracania uwagi -ia przejeżdżające pojazdy itp. 
transkrypcji Liszta — doda! jeszcze cztery bisy 1 Dlatego o wypadki nie trudno, a organa Milicji 
a wśród tych.., scherzo h-moll Chopina. 1 Obywatelskiej, chcąc wpoić w społeczeństwo za-

c„i,„.j. x..r i . s sady o ruchu ulicznym, muszą co pewien czaskomno łm-z P ł, M razem! Urządzać obławy na tramwajach, karząc „cyr-
kompozytorów nowszych, których jest bezsprzecz-1 kowych" podróżnych, bądź też ucząc nieumieją- 
n:e odtwórcą najlepszym. N.e licząc DebussyegoJ cych chodzić po " ’
dwu miniaturek, słyszeliśmy jedynie Szeligów-5 ................
skiego sonatinę dość skromną i bezpretensjonalni 
jak na talent i wysoką wartość innych uiworó-, 
tego kompozytora, co nie przesądza, że Szpina 
ski zrobił z niej majstersztyk pianistowski.

Kilka słów ostrzeżenia można by rzucić pod 
adresem pań gospodyń, a szczególnie tych, które 
trzepią dywany : poście! na frontowych balko­
nach mieszkań, bądź feż podlewają kwiaty na 

. balkonie w nieodpowiedniej porze dnia, có po- 
Na marginesie wspomnieć należy, że koncerto- 2 woduje 'straszne oburzenie przechodniów Wszak 

wy „Bechstein" w auli nie jest przy swoim obec-V tu istnieją specjalne przepisy, których prze- 
nym stanie instrumentem odpowiednim dó celów? strzegnnie nie może być dla żadnej gospodyni 
estradowych (matowe brzmienie i brak blasku f wielkil trudnością.
zwłaszcza w średnicy i dyszkancie) i że należało? 
by go oo prędzej zastąpićMnnym. Znajdzie się 
chyba w Poznaniu jakiś dobry fortepian ponie-l mieeki. r j

Dr Z. Sllowski

Są rzeczy, o których pisząc, bierze się zamiast 
pióra złocisty promień słońca i macza gu we 
łzach. I wtenczas papier pokrywa się literkami 
jak tęcza błyszczącymi, literkami, które skupio­
ne w słowach padają prosto w serca. W serca 
tych wszystkich, którzy nic są głusi na słowa go­
rące i spod serca wydarte.

Nie ma serca! — wykrzyknął człowiek zatwar­
działy i zamyślił się ponuro, przerażony własny­
mi słowami, co ciężko upadły mu pod stopy i 
zadudniły jak zamarzła gruda ziemi z głuchym 
łoskotem uderzająca c wieko trumny. — Nie ma 
serca! — powiedział głosem złym i twardym.

Zapomniał nieszczęsny, jże nie tak dawno je­
szcze w jego piersi też coś stukało radośnie, gdy 
ciepłe, matczyne dłonie głaskały jego młodzień­
czą czuprynę. Zapomniał, że to coś, tłukło się

zdała od rodziny, gorączkowo otwierał listy z 
domu, od siostry żony, narzeczonej. Bo czasem

Święcone dla wdów i sierót 
miasta Posnania

(m) Podobnie jak w okresie gwiazdkowym, 
tak i na święta wielkanocne społeczeństwo nie 
zapomni o'losie najbiedniejszych naszego mia­
sta. Posiadamy wiele wdów i sierót po żołnie­
rzach, więźniach i uczestnikach walki podzie­
mnej, obowiązkiem naszym jest więc ulżyć ich 
ciężkiej doli choćby jednorazowym zasiłkiem.

Staraniem Miejskiego Komitetu Op. Społecz­
nej 1821 wdów i sierót po więźniach politycz­
nych, 156 — po cytadelowcach oraz wszystkie 
wdowy i sieroty, pozostające pod opieką Zarzą­
du Miejskiego obdzielone zostaną zasiłkami 
świątecznymi. Kiżde dziecko do lat 14-tu otrzy­
ma 100 g cukierków, a na każdą osobę rozdzieli 
się-po ’/-i kg cukru i l/t kg mąki pszennej. MKOS 
przeznacza jeszcze na ten cel kilkadziesiąt par 
pończoch <jamiskich, bucików, koszul, pończoszek 
dziecięcych i parę metrów flaneli na pieluszki 
dla niemowląt.

Poza naturaliami przewiduje się zasiłki w kwo­
cie pieniężnej.

Rozdzielanie darów rozpocznie się już w naj­
bliższy poniedziałek i tiwać będzie przez kilka 
dni od godz. 8-mej do 17-tej w biurach M.K.O.S. 
przy ul. Chełmońskiego.

O przestrzeganie niektórych przepisów
(c) Społeczeństwo pasze nauczyło się w okre- 

ymw!- sje okupacji omijania wszelkich przepisów. Zda­
nie, że „takie czy inne rozporządzenie jest po to 
wydane, aby je omijano", stało się powszechnie 
uznanym i wprowadzonym w praktykę. Naj­
lepiej daje się to zauważyć w zachowaniu się ludzi 
w tramwaju i na ulicy. Wielu obywatelom po­
doba się jazda ia stopniach tramwaju, wskaki-

bj nai MuiMnmri? smrar »

Dodatek „W śmiecie kobiety" ukaże 
w wydaniu jutrzejszym.
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W teatrach poznańskich:
Teatr YCielkf: dzńiś. godz, 1'8-ta — „Wóeozór baletowy"; 

jutno, godz. 14.30 — ,,Kraiin.a uśmiechu", go-dz. 18-ta — „Cy­
ganeria".

Teatr Polski: dziś, godz. 15-ba — ,,Pa>n JcwialisW, godz. 
18-ta — ,,Powrót"; jutro, godz. 15-ta i 18-ta — ..Powrót".

Teatr Nowy: dziś, godz. 18-ta i jutro, god,z. 15-ta i 18 ta —
,, Judasz z KaHo-thu ‘ ‘.

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś, godz. 17-ta — ,.Młodzi" 
(premiera); jutro, godz. 15.30 i 18-ta — „Młodzi".

Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 15-ta i jutro, godz. 
12-ta i 14 ta — „Jaś i Małgosia". L

Teatr Okr. Domu Żołnierza: dzńś i jutro, godz 18-ta _
,,Doktór z musu".

Kukułka: Kawiarnia .,As", plac Wolności, 5, dzńś i jutro, 
godz, 18-ta — ,, wiosenne (nie)porządki".

W kinach poznańskich:
„Apollo", godz. 15, 17 i 19-ta — ,.Grzesznicy bez wwmy". 

,,Bałtyk": god®. 16, 17 i 10-ta — .,Znachor". „Muza", godz. 
15, 1(7 i 19-ba — „Framicja wyzwolona". „Rialto": godz. 15, 
ir7 i 19-ta — ,,Trzej kadeci". ,,Warta": go-dz. 15, 17 i 19 ta — 
„Miodiowy nKesiąc". «

Z Teatru Wielkiego
Jutro w niedzielę, 14 bm., o godz. 14.30 ,,Kraina uśmiechu", 

operetka romantyczna Fr. Lehara w 3 aktach. Wieczorem 
o godz. 18-tej „Cyganeria", opera w 4 aktach Pucciniego-. 
W ponied-ziiaiłók, dniia 15 kwietnia, o godz. 18-tej ..Sbra-szny 
dwór", opera narodowa St. Mondłuszfci w 4 alcbach.

We wiórek, dnia 15 kwietnia, o godz. 18-tej ..Cyganeria" 
(przedstawienie zamknięte).

Jutro koncert na akcję „Pomocy Zimowej"
Przypominamy, że jutro, o godz. 18-tej w auli uniwersy­

teckiej wystąpią profesorowie Państw. Szkół Muzycznych 
z koncertem, którego dochód przeznacz-a sic na Akcję. Pomocy 
Zimowej Wojewódzkiego Komitetu Opieki Społecznej. Udział 
w koncercie wezmą pp. Gertruda Konaitkowska, Maria Szraj- 
beirówna, Wacław Lewandowski-, Józef Madeja, Tadeusz Du­
czyński, Jan Rakowski, Janusz Nowak i Adam Ciechańsk-i. 
Akompaniament Marian Szczęsnowski.

Bilety w cenie 20 do 60 zł do nabycia w księgarni Gebeth­
nera i Wolffa, ul. Kantaka 6a, w dzień koncertu od godz. . 
15-tej przy kasie auli.

Msze św. w kościołach poznańskich w niedzielę j 
Parafia św. Marcina (ul. Fredry): godz. 7. 8, 9 (szkolna),

10 (suma), 11.30; nabożeństwo pasyjne — o 16-tej,.
Par. na Jeżycach: godz. 6, 7, 8, 9 (szko-lna), 10, 14 (suma),

12.30; naboź. pasyjne — o 15-4ej.
Par. na Soleczu: godz. 9 (szkoina) i 11 (sunna); naboż. pa­

syjne — o 15-tej.
Par. na Górczynie: godz. 7, 8, 9 (szkolna), 10 (suma); naboż. 

pasyjne — o 16-tej.
Par. M. B. Bolesnej na Łazarzu: godz. 7, 8 9, 10 (szkolna), 

1.1 (suma), 12.30; naboż. pasyjne — o godz. 15-tej.
Par. św. Michała, godz. 6, 7, S, 9 (szkolna). 10, 14 (suma), 

12,15; nabożeństw© pasyjne — o godż. 16.
Par. na Wildzie: godz. 7, 8, 9 (szkolna), 10, 14 (suma) 12.30; 

naboż. pasyjna — o godz. 15-tej.
Par. Farna: godzi. 6, 7, 8, 9 (pontyflkalna), 11 (suma), 12.30; 

naboż, pasyjne — o godz. 15-tej.
Par. na Winiarach: godz. 9 (szkolna) i 10.30 (suma); naboż. 

pasyjne — o godz. 15.30.

KOMUNIKATY
Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza. Oddział Poznań, 

ni. Grottgera 2, składa serdeczne podz^kówacińe artystom 
ceny poznańskiej: dr Stand Zawadzkiej, dyr, Teatru Nowego 

Zbiignriiefwowi Szczerbowskiemu, ob. PrządzŃe i dyr. Zygmun­
towi Wojciechowskiemu za las-ka zry i bezónieresowny Współ­
udział w skademćń ku czci Żołnierza Połrktege, która odbyła

-się w dniu 8 kwietnia 1946 r. w Teatrze Wielkim.
.-■czerpania się zapasów odzieży z darów 
;y i Opieki Społecznej wstrzymuje aż do

odwołania przyjmowanie wniosków o przydział oazóaży wzigl. 
obuwia, Z tych samych powodów wstrzymuje się naradę od 
15 do 30 bm. udzielanie informacji w sprawach odizieżowych.

Zebrania w dniu 14 kwietnia 
Tow, Hodowli Kanarków „Canaria GZ" — godz. ll.-ta w

Drenu Pocztowca, Al. Mocolrkowsklego 20.
Po-sko-Kat. Tow. Głuchoniemych — .godz. 9.30 w Zckłsdizle

dla Gluchoinieanych, wl. Bydgoska 4a, Przed zebraniem msza 
św. o 8.30 tamże.

Polskie Stronnictwo Ludowe, Kolo Prac. Kolejowych — 
godiz. 10-ta w lokalu przy ul. Sfokoijnej 15a.

Związek Kupieclwa Rynkowego, Sekcja Towa<rów Krótkich
— godiz. 10-ta w salt Gospody Czchowej, ul. Mr.sztai^rska 8. 

Wielkop. Stów. Przeds. Przewozowych — godz. 10-ta w lo­
kalu ob. Żako w ej, ul. Strumykowa.

Zw. Zaw. Odzieżowców — godiz. 10-ta w sali przy wl. Gro­
bla 25 (nadzwyczajinie walne).

Przymusowy Cech Koszykarski — godz. 14rta przy ul.
Chwaićozewo 68.

Wychowanki SS. Urszulanek — godz. 9.30 przy tri. Spornej 6. 
Stronnictwo Demokratyczne, Kclo Pozn ń-Krzyżowniki — 

o. godiz, 1'4-ej w lokalu pnzy wl. Tatrzańskiej nr 30,

Program audycyj radiowych na dzień 15 bm.
5.57 ,,Kiedy naiwne wstają zorze"; 6.00 Kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Muzyka lekka; 6.15 Poramoa roizmowa ze słucha- 
c-źami; 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na wszystkii-e 
rozgłośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmanr.i. Przy 
fortepianie Franciszek W a-akowski; 7.20 M-uzyka lekka na 
wszystkie rozgłośnie polskie; 7.-15 Powtórzenie najważniej­
szych wiadomości dziennika porannego; 7.50 Muzyka lekka; 
8.30 Rady praktyczne dila słuchaczek w opr. Renaty Dobro­
wolskiej; 8.40 Muzyka; 8.55 Wiadomości bieżące; 9.00 Z twór­
czości kameralnej Beet'hovena; 10.00 Przerwa; 11. 50 Przegląd 
prasy Wiielkopolskiej; 14.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 
12.05 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 12.20 Muzyka; 12.40 Z ży- 

*cia Narodów Słowiańskich; 12.50 Muzyka; 13.50 Audycja l-te- 
racka; 14.00 Dziennik południowy; 14.30 Informacje ogólno­
polskie; 14.40 Kronika Pozwania .i Wielkopolski; 14.45 Anie 

pieśni w wyk. Aleksandra Klichow-słcie^o; 15.00 Melodie 
St: aźwsia; 15.30 Pogadanka pt. „Kobieta polska w zwierciadle 
literatury i przysłów" w opr, Witolda Pow^ella; 15 40 Praca 
Towanzyistwa Przyjaciół Żołnierza; 15.45 Wiadomości bieżące; 
15.50 Poigadarka aktualna; 16.00 Audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci; 16.20 Muzyka; 4(6.40 Audycja dla młodzieży; 16.55 Kwa- 
drarns poetycki; 17.10 Muzyka; 17.55 Audycja wojskow-a; 18.10 
Audycja mutzyczna; 18.30 „Nauka przy’ głośniku ; 19.00 Mu­
zyka; 19.30 Dziennik wieczorny; 20.00 Muzyka: 20.45 Słucho­
wisko; 21.00 Nadprogram; 24i.l'5 R-ecita-l skrzypcowy Zdzisława 
Jahnkego; akom-raniuj-e Hieronim Saperka; 21'.45 Wiadomości 
sportowe; 21.50 Skrzynka ogólna — listy radiosłuchaczy omówi- 
Alfred Sikorski; 22.00 Koncert; 22.30 Humor polski — Fraszki 
roli tyczne w opr. W. Jędrkao wieża; 22.40 Wiadomości z Ziem 
Zachodnich; 22.45 Skrzynka po^zukiwajcia rodzin; 23.00 Osta­
tnie wiadomości dziennika radcowego; 23.25 Program na dzień 
nastięipny; 23.35 Muzyka; 24.00 Zakończenie programu.

Z Urzędu Sfanu Cywilnego 
li kwietnia 1946 roku

Zawarli śluby: Władysław Muslakskii — Leokadia Kadmier. 
czak, Benon Henryk Małecki — Irena Stan^ewccz, Roman 
Wleklik — Stanisława Gawęda, Czesław Tomr.ak — Janana 
Nowicka,. Jan Dariusz Konowalski — Hakna Stanisława Murzy- 
nowska, Ferdynand Czesław Jastrzębski — Aleksandra Sta- 
nlisława Ducha,liska, Tadeusz Jarzembowski Wanda Stani­
sława Styc,Ińska z d. Brodnicka, Mieczysław Antoni Czer­
wiński — Józefa Mańczak, Jerzy Rutawsfci — Genowefa Betz, 
Stefan Marcin Grzesiak — Irena Bogumiła JaŚKOw,:ak Fran­
ciszek Mańczak — Otylia Kaczmarek, Henryk Jankowski — 
Helena Dudek, Czesław Plewa — Marianna Druha, Framo^zck 
Piotrowski — Franciszka Połczyńska-, Stanisław Roman Tar- 
czewski — Branisława Góral, Leon Oracz Ksystyna Kaź­
mier czak, Olech Marian KAicki — Janima Stanisławska, 
Czesław Feliks Szkudlarski Mania,ona Ostrowska, Czesław 
Wiemiann, — Roiztałia Szwed, Leon Włodanczok Władysława 
Sundyk Zygmunt Ludwik Mucha — Genowefa Maria Fran­
kowska Stefan Ranachowoki — Jadwiga Pogłodzińsjoa. Józci 
Nosal — Maria Halina Schulz, Andrzej Kliński — Słamwtawa 
Mizera, Stefan Łucjan Kozielski — Stefania Filipiak, Edward 
Jakub Olejniczak — Joanna Hoffmann, Karol Syczewski — 
Gertruda Lejmana.

Urodzenia: Alicja Hoffmann, Zofia Jonas, Tadeusz Kieł- 
czewski, Janusz Mucha,, Iwona Szymańska, Wojciech Gawęcki 
Józef Małąg, Stefan Goering, Leszek Punmann, Wanda Wieja, 
Jerzy Dutkiewicz, Magdalena Muś, Halina Skrzyjjoaak, Hen­
ryk Pawłowicz, Tomasz Skąpski, Stanisław WoisŃewiciz, Ry­
szard Dołka, Marta Śledź, Mirosława Marsizałklewdoz, Elżbieta 
Konieczna, Bogdan Janosz, Antoni Kołecki, Jacek Nowicki. 
Maria Dziadkowiak, Włodzimierz Głowacki, Urszula Gerlach, 
Jan Kempski. Eugeniusz Nałewajko.

Zanotowano zgony: Mania Kubowicz z d. Sikorska, 75 lat; 
Stanisława Jędrzejczak z d. Pietrzak, 43 lata; Michał Płókarz, 
bez zawodu, 41 lat; Feliks Mikołajewpkf, szeregowilec-ślusare,
37 lat; Władysław Jankowski, tokarz, 64 lata; Stanisława Sa­
lomea Grześkowiak z d. Zicłke, 83 lata; Stanisław Kazimierz 
Wąsiewicz, 3 dni; Józefa Majcbrzycka z d, Wachowiak, 36 lat.

Przyjazd kobray przedw-epldemkzusj z ZSRR
Po rozbiciu przez Armię Radziecką wespół 

z Wojskiem Polskim hord hitlerowskich i po 
oswobodzeniu naszego kraju napływać zaczęły do 
Polski fale repatriantów ze Wschodu i reemigran­
tów z Zachodu, nie mówiąc już o wzmożonej 
wewnątrz-krajowej migr&cji z powiatu do po­
wiatu, z województwa do województwa. Te fale 
ludności przelewały się szczególnie przez Wielko 
polskę, która była terenem przelotowym i osied­
leńczym. Skutkiem tego Wielkopolska w naj­
wyższym stopniu była zagrożona zawleczeniem 
na jej teren różnych chorób zakaźnych. Istotnie, 
w szeregu miejscowościach wybuchają ogniska 
duru plamistego i brzusznego, przybierając okre­
sowo niepokojące rozmiary. Wybitnie tez wzro­
sły zachorowania na błonicę u dzieci. Podobna 
sytuacja wytworzyła się również i na terenie in­
nych województw.

Polska służba zdrowia, zdziesiątkowana przez 
okupanta, czyniła wysiłki dla opanowania epide­
mii, grożącej nieobliczalnymi wprost skutkami 
w okresie odbudowy naszego życia gospodar­
czego i politycznego.

Ponieważ nie można było przewidzieć, czy zdo­
łamy własnymi siłami zażegnać groźbę zalewu ca­
łego kraju przez epidemię, Rząd Polski zwrócił 
się,do Związku Radzieckiego o delegowanie ko­
lumn przeciw-epidemicznych, które by uzupeł­
niły nasz aparat sanitarny i dopomogły do usunię­
cia niebezpieczeństwa.

W międzyczasie nasza służba zdrowia powię­
kszyła swe kadry, przeszkoliła je, zaopatrzyła 
w potrzebny sprzęt i wysłała na tereny zagrożone. I

Ciężka to była walka, szereg osób spośród per­
sonelu szpitali zakaźnych i kolumn przcciw-epi- 
ciemieznych przypłaciło swą ofiarną pracę ży­
ciem lub cięcką chorobą. Epidemie zostały opano­
wane. Nad całością akcji przeciw-epidemicznej 
nieustannie czuwa komisarz do walki z epidemia­
mi przy Wojew. Wydziale Zdrowia dr Kaz imierz 
Neyman.

Ostatnie wykazy chorób zakaźnych notują po­
jedyncze tylko zachorowania na dur plamisty. 
Choroby duru brzusznego zmniejszyły się o 80%, 
błonicy o 75%, w porównaniu ze stanem z ubie­
głego lata i jesieni.

Nie można jednak mieć pewności, czy zapowie­
dziany wzmożony powrót do kraju repatriantów 
i reemigrantów nie spowoduje nowych wybuchów 
tych lub innych chorób zakaźnych. Toteż w ub. 
tygodniu przybyły do Polski ze Związku Radzie­
ckiego kolumny przeciw-epidemiczne Czerwonego 
Krzyża, z których jedna została skierowana na 
teren Wielkopolski. Składa się ona z 13 osób: 
dwóch lekarek, dziewięciu sanitariuszek i dwóch 
męskich sil pomocniczych.

Przez wysłanie do Polski kolumn przeciw-epide­
micznych Związek Radziecki dał dowód życzli­
wego i przyjaznego ustosunkowania się do na­
szych potrzeb.

Personel kolumny został serdecznie powitany 
przez miejscowe czynniki urzędowe, polityczne 
i społeczne, co znalazło swój wyraz w skromnym 
przyjęciu wydanym na cześć gości radzieckich, 
które się odbyło w gmachu Urzędu Wojewódz­
kiego.

Sisszjaij, i eesme issrzęikh mszezeją
Jeszcze spotykamy się z niedbalstwem wprost I W Krośnie nad Odrą ocalała w pożarze cen- 

.t3.rydCrdnvin. iNćtrzeilo sip otfńlnic* na brak trt-m miaełn TYio.eoir-n,. ł-r-sł-, ----- :tarygodnym. Narzeka się ogólnie na brak róż­
nych maszyn, których obecna produkcja jest nie­
wystarczająca, a dużo sprzętu i maszyn niszczeje.

Przy stacji kolejowej Tuczno (pow. Walcz) 
leży pod gołym niebem większa ilość maszyn i na­
rzędzi rolniczych pomiemieclćich i to już od kilku 
miesięcy. Równocześnie na innych terenach Po­
morza Zachodniego, czy też w głębi kraju odczu­
wa się poważny brak tych maszyn. Maszynami 
rolniczymi poniemieckimi powinno się zająć Zrze- 
rzenie - Spółdzielni Związku Samopomocy Chłop­
skiej, jednakże nie dysponuje ono możliwościa­
mi zabezpieczenia sprzętu rolnego. Mimo to na­
leży tę sprawę jakoś załatwić i sprzęt, który bar­
dzo jest potrzebny przekazać do naprawy, by słu­
żył jeszcze w tym roku przy pracach na roli

Wiemy, jak ciężko, wałczy dziś przemysł poli­
graficzny z brakiem maszyn, zwłaszcza rotacyj­
nych, które okupant bądź to powywoził w głąb 
Rzeszy, bądź to w dniach ucieczki zniszczył.

Tymczasem na zachodzie w każdym mieście 
znajdowały się pierwszorzędnie wyposażone dru­
karnie z doskonałymi maszynami rotacyjnymi. 
Niestety maszyny te w niejednym wypadku zo­
stały stracone i zniszczone z naszej własnej winy.

| -GNIEZNO 
Na karę śmierci skazano potwornego zbrodniarza

(pr) Dwa dni toczy! się przed Sądem Okręgo 
wym w Gnieźnie proces przeciwko 23 letniemu 
Marianowi Nowakowi z Gorzuchowa, pow, gnie­
źnieńskiego, który w listopadzie u(b. roku popeł­
nił zbrodnię, niespotykaną w swej potworności.

Zastrzelił bowiem własnego ojca, brata i sio­
strę, zamierzając zawładnąć ich gospodarstwem, 
w którym zamierzał urządzić melinę złodziejską. 
Nowak wraz z kilku wspólnikami od dłuższego 
czasu grasował na terenie powiatu gnieźnieńskiego 
i sąsiednich, dokonując licznych kradzieży. Nigdy 
jednak nie znaleziono dowodów wystarczających 
do pociągnięcia młodocianego bandyty do odpo­
wiedzialności karnej.

Nowak, przyznawszy się do winy, oskarżył 
zarazem wspólnika swych wypraw złodziejskich 
34-letniego Marcelego Nowaczewskiego z Gnie­
zna, Św. Krzyskiej 3, który miał go namawiać do 
popełnienia morderstw, a nawet pomóc w jego 
dokonaniu.

Po przesłuchaniu 19 świadków, sąd skazał po­
twornego zbrodniarza na karę śmierci, orzekając 
utratę praw na zawsze. Nowaczewskiego za 
wspólne dokonywanie kradzieży na łączną karę 
5 lat więzienia i 5 łat utraty praw, od zarzutu na­
mowy natomiast wyż. wym. uniewinnił wobec 
braku dostatecznych dowodów. Ponadto za kra­
dzieże skazano Wincentego Kowalskiego na 1 rok 
więzienia, a za paserstwo Kazimierza Szymańskie­
go z Olekszyna na 1 rok więzienia i 5000 z! 
grzywny oraz Marcina Zygmalowskiego z Kiszko­
wa na 5000 zł grzywny. Obie kary ostatnich po­
chłonęła amnestia.

Nowe władze powiatowe Stronnictwa Pracy w 
Gnieźnie. W lokalu własnym Stronnictwa Pracy 
w Gnieźnie przy ulicy Sienkiewicza 28, odbyła 
się konferencja powiatowa, podczas której refe­
rat wygłosi! sekretarz powiatowy J. Rezulak, po 
czym sprawozdanie z działalności, która nabiera 
coraz to większego rozmachu, nakreśli! prezes 
powiatowy A. Troszak. Trafne uwagi tyczące 
spraw ideologicznych dorzucił A. Wencel.

W wyniku wyboru nowych władz powiatowych 
prezesem pozostał nadal zasłużony działacz Stron­
nictwa A. Troszak, wiceprezesem wybrano K. No­
waka. Funkcję sekretarza zatrzymał przez akla­
mację J. Rezulak, a na zastępcę poproszono Fr. 
Roszaka. Wybrano dalej skarbnika w osobie B. 
Promińskiego oraz komisję rewizyjną w składzie: 
Czerniak, Skrzetuszewski i Buczkowski.

W wolnych glosach postanowiono zwrócić się 
z wnioskiem do władz wojewódzkich o przyzna­
nie Gnieznu stałego sekretarza, oraz omówiono 
kwestię poświęcenia sztandaru. (pr)

trum miasta maszyna rotacyjna, mogąca odbijać 
16-stronnicową gazetę. Niestety zupełnie niezabez­
pieczona marnieje od rdzy. Na dobitek ostatnia 
wichura zawaliła resztę budynku, tak, że maszy­
na rotacyjna zasypana .-ostała gruzami. W ten 
sposób zmarnował się n:eoceniony dziś majątek.

W podobny sposób zmarnowała się maszyna ro­
tacyjna w Gorzowie. I tutaj, jakkolwiek maszyna 
została częściowo spalona, to jednak — zdanie- 
fachowców — przy niewielkim wkładzie mogła 
być oddana do użytku. Dziś zniszczona przez 
rdzę, nie przedstawia już prawie żadnej wartości. 
Również i w Skwierzynie można było jeszcze 
przed rokiem ze spalonej drukarni wydobyć pe­
wne wartościowe dla przemysłu graficznego czę­
ści. 1 tutaj wszystko pozostawiono na łasce losu 
i deszczu

Oto kilka przykładów, na które kompetentne 
czynniki winny zwrócić szczególną uwagę, zaś 
wszyscy obywatele, w zrozumieniu ważności cią­
żącego na nich obowiązku o wspólne dobro go­
spodarcze kraju, winni zgłaszać podobne wypadki 
najbliższym władzom, które odpowiedzialne są 
za wszystko to, co przez jakąkolwiek niedbałość 
niszczeje. Jesteśmy za biedni na to, by tracić resz­
tę tego, oo posiadamy.

RAWICZ
Koncert

prof. G. Konatkowskiej i ob. Szrajberówny
(dp) W dniu ń. 4. odbył się w Rawiczu koncert 

dwóch znakomitych artystek: prof. G. Konatkow­
skiej i ob. Szrajberówny.

Z wielkim uznaniem należy powitać poczyna­
nie Tow. Przyjaciół Muzyki i Sceny w Rawiczu, 
staraniem którego odbył się ten koncert. Obie 
artystki mają doskonałą technikę, obie po mi­
strzowsku odtwarzają utwory pierwszorzędnych 
kompozytorów, jedna na, fortepianie, druga na 
skrzypcach.

Program byłt bardzo urozmaicony i składał się 
z utworów Chopina, Wieniawskiego Beethovena. 
Mozarta, Połdinieso’i Webera.

Rawiczanie mieli prawdziwa, ucztę duchow-ą.
Wyrazić należy- życzenie, aby tak piękne kon­

certy powtarzały się jak najczęściej.
Na ogół można zanotować w czasach ostatnich 

pewne ożywienie życia kulturalnego i artystycz­
nego naszego miasta. Życzyć należy, by ożywie­
nie to nie okazało się tylko chwilowym. 
KALISZ

Ułaskawienie skazanego na śmierć
(lk) W stosunku do skazanego na karę śmierci 

Wyrokiem Specjalnego Sądu Karnego w Poznaniu, 
na sesji wyjazdowej wT Kaliszu w’ dniu 10 marca 
br. Marcina Grabarczyka, za denuncjację Józefa 
Kleczewskiego przed żandar. niem., że posiada 
broń, wskutek czego Kleczewski został areszto­
wany, pobity i następnie rozstrzelany — Prezy­
dent K. R. N. skorzystał z przysługującego niu 
prawa łaski i zamienił karę śmierci na karę wię­
zienia przez 10 łat.
SŁUBICE

Otwmrzono nową spółdzielnię pod nazwą Spół­
dzielnia Milicji Obywatelskiej. Placówka cieszy 
się dużą popularnością, zwłaszcza że cenami może 
konkurować z innymi miejscami sprzedaży. 
SZCZECIN

(pro) Zjazd obwodowych kierowników świad­
czeń rzeczowych. Dnia 16 marca odby! się w 
Szczecinie zjazd obwodowych kierowników i re­
ferentów świadczeń rzeczowych, z udziałem de­
legata Ministerstwa Ziem Odzyskanych. Na pod­
stawie sprawozdań stwierdzono, że w ramach 
wojewódzkich zrealizowano 80% wymiarów, co 
stanowi około 16 000 ton produktów. W akcji tej 
wyróżniły się powiaty: Starogard 95%, Szczeci­
nek 97.3%, Królewie 103%, Gryfin 102% i Za 
górze 97,4%.

Delegat Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
stwierdził ogromny postęp w ciągu trzytygodnio­
wego okresu, zwrócił jednak uwagę na brak współ­
pracy w tej akcji urzędów ziemskich, zarówno 
wojewódzkiego jak i powiatowych.

I
 Ze sporfy

Niedzielne imprezy sportowe

O mistrzostwo kl. A POZPN
San — Dąb o godz. 11-tej na boisku „Arena", 

Al. Reymonta.
K. K. S. (Poznań) — K. K. S. Zjednoczeni 

(Kępno) — o godz. 15-tej na boisku K. K. S. w 
Dębcu.

Polonia — Unia (Swarzędz) o godz. 15-tej na 
boisku w Głównej.

O mistrzostwo klasy B
j Blask (Starołęka) — Stelia (Gniezno) — o godz. 15-tej na

boisku w Strrołęce.
Sann II — Polonia II — o god®. 9-tej na boisku „Areoa", 

Al. Reym-om-ta.
O mistrzostwo klasy C

Britonia I -- Posnania I — o godz. 11-tcj na boisku przed 
StadAomem Miejskim przy ul. Wały Król. Jadw-igi.

O mistrzostwo juniorów

San — Admira — o godz. 14-t-ej na boisku ,,Arena** — Al. 
BReymomta.
£ Blask K. K. S. (Poznań) — o godz. 17-tej na boi-sku

Komunikaty
8 K. S. H. C. P. — S-kcja Pływacka. — W związku z otwar- 
aciem krytej pływalni, zarządza się zebranie wszystkich człon. 
Bkow sekcji pływajckiej Klubu Sportowego H Ć, P w dniu 

bm. (dzisiaj) o godz. 17-tej‘w sali Stołówki w'Gmachu 
gAdm,m,stoaoyTuym, ul. Daszyńskiego 136. Obecność konieczna. 
8 Uwaga Motocykliścll — Mołoklub Unia zwołuje wolne ze- 
Hbranae celem wznowienia swej działalności. Przedmiotem 
Kobrad bodźce przy jęcie statutu i wybór władz.
S. Zebrań,-e odbędzie się w sobotę 13 bm. o godz. 18-tej w lo- 
gKaJu Dakow, przy ul. św. Marcina 63. Obecność starych 

ttiłoóniiików motoryzacji pożąda:z looków

l OelzyskoMyek
GORZÓW nad Wartą

Szpitalnictwo w Gorzowie
Szpital Miejski zostai już przeprowadzony do

Właściwego gmachu przy ul. Warszawskiej. Bu­
dynek w chwili zdania był pozbawiony wrszelkich 
przewodów' instalacyjnych, lamp, żarówek i umy­
walni. Najlepszym dowodem zanieczyszczenia 
gmachu jest fakt, że 30 ludzi sprzątało szpital aż 
6 tygodni, zanim można go było oddać do pu­
blicznego użytku. Obecnie liczba chorych w Szpi­
talu wynosi przeciętnie 200 osób, z tym, że jest 
łóżek na 500. Szpital posiada oddziały: ginekol.- 
położniczy, chirurgiczny, wewnętrzny, zakaźny, 
weneryczny i dziecięcy. Zatrudnionych jest 6 le­
karzy. Dzięki sprężystości dyr. Szpitala dr. Przy­
bylskiego oraz intendentów ob. ob. Sikorskiego 
i Rewołińskiego Szpital zaopatrzony jest obecnie 
we wszelkie narzędzia potrzebne do najbardziej 
zawiłych operacyj, posiada poza tym nowoczesny 
stół operacyjny, salę sterylizacyjną, aparaty do 
wody destylowanej. Służbę pielęgniarską pełnią 
w Szpitalu zasadniczo Siostry zakonne, zasługując 
na uznanie dla swej pracy zarówno u dyrekcji 
Szpitala jak u chorych. Najcięższą kwestią jest 
jak wszędzie na zachodzie sprawa aprowizacyjna. 
Szpital de nomine otrzymuje przydziały wprost 
z Warszawy, które jednak do dzisiejszego dnia 
nie doszły jeszcze na miejsce przeznaczenia, (n)

(n) Teatr Miejski im. J. Korzeniowskiego wy­
stawi! ostatnio sztukę - Bałuckiego pt. „Grube 
ryby“- Trzeba przyznać, że zespół teatralny, któ­
ry składa się zasadniczo z amatorów czyni pod 
artystycznym kierownictwem dyr. Barwińskiego 
piękne postępy. Z młodego narybku wyróżnia 
się doskonały w rolach charakterystycznych Lud­
wik Kasender. — Babcię w „Grubych rybach", 
oraz Dulską w sztuce Zapolskiej niezastąpienie 
odtworzyła znana artystka Zofia Starosolska.

(n) 19 lutego br. upłynęła pierwsza rocznica ob­
jęcia węzła gorzowskiego przez grupę wągrowiec- 
kich kolejarzy. Radosne to święto uczcili kole­
jarze pięknym obchodem. Manifestując swoje 
przywiązanie do kościoła katolickiego i pragnąc 
wyrazić wdzięczność Bogu za przetrwanie cięż­
kich dni jako pierwsi pionierzy na Ziemi Lu­
buskiej, rozpoczęli uroczystość od wręczenia 
J. E. ks. biskupowi dr. Nowickiemu wspaniałego 
sztandaru dla parafii katedralnej w Gorzo­
wie n/W. — W Teatrze miejskim odbyła się bar­
dzo udana akademia, podczas której liczni mów­
cy podkreślili zasługi i bohaterstwo polskich ko­
lejarzy zarówno w czasie okupacji jak i w od­
rodzonej Ojczyźnie. Z ramienia D. O. K. w Po­
znaniu przybył inż. Reszelski oraz ob. Minta. 
Trzeba zaznaczyć, że Gorzowski Zw. Zaw. Ko­
lejarzy, którego prezesem jest zasłużony na tu­
tejszym terenie ob. Zatrożny, należy do najlepiej 
prowadzonych związków w Gorzowie.

Rocznica zajęcia m. Gorzowa nad Wartą (28. 3. 
1945) przez póiskie władze administracvjne od­
była się nadzwyczaj uroczyście w przemiłym na­
stroju, który ogarnąt wszystkich pierwszych pio­
nierów. Stan miasta i powiatu w przeciągu tego 
roku podniósł się widocznie Podczas obchodu 
niejednokrotnie wysuwało się na usta wszystkich 
nazwisko obecnego starosty pow. ob. Kroenke, 
który własną inicjatywą rozpoczętą na terenie 
Wągrowca pchnął pierwsze grupy ludzi do Go­
rzowa. Wspominano tak niedawne czasy, gdy w 
Zarządzie Miejskim urzędowali młynarze i rze- 
żnicy, a piekarze kontrolowali niemiecką służbę 
sanitarną. Pierwsze grupy przybyły wtedy do 
miasta, gdy jeszcze codziennie wybuchały w nim 
pożary i co noc bombardowali Niemcy. Dużą po­
moc w początkowej akcji okazał radziecki Ko­
mendant Wojenny pułk. Dragun, który mocą 
swojego stanowiska usankcjonował polskie wła­
dze administracyjne w mieście i powiecie.

Pierwszą rocznicę zakończyła akademia w 
Teatrze Miejskim, podczas której mówcy zrefe­
rowali działalność polską od marca-1945 do chwili 
obecnej, oraz wytknęli dalszą drogę pracy. Pu­
bliczność wznosiła spontaniczne okrzyki na cześć 
kolejarzy, którzy pierwsi tutaj byli! ob. Kroenke 
star, pow., prezydenta miasta ob. Wysockiego, 
wiceprezydenta ob. L. Kruszony, który miasto 
administracyjnie zorganizował oraz wszystkich 
tych szarych i bezimiennych ludzi, którzy przy^ 
czynili się swoją peiną poświęcenia pracą do roz­
woju miasta i powiatu gorzowskiego, (n)
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Za nadesłane łączenia z okazji 

naszeąe śłu&u s&ładauią tą dioąą
serdeczne podziękowanie 

£ Hąłińscą

— to wymóg chwiilii. Ale osaczę- 
diziać można nie tylko odkładając 
grosz do skarbonki, ale także und- 
kaijąc zbędnych wydatków. Nie 
wolno wuęc dopuszczać do psucia 
się zębów i konieczności koszto­
wnego leczenia ich. Trzeba za­
wczasu o nd,e dbać, wybierając do 
i-ch pielęgnacji środek tani — wy­
dajny — skuteczny. Taką 
właśnie jest pasta do zębów.

Fabryka Konfekcji
męskiej i chłopięcej

BRACIA LISIECCY
P O Z N A N

St. Rynek 72 tel. 25-17

poleen plerHizoriędnp honteheje, meiky

a

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaa*aaaaaaaanaanaaaaaaaaa«aa«a

Rewizje gromochronów
przeprowadza i zakłada nowe urządzenia, które 
chronią od nieszczęść w czasie wyładowań 
atmosferycznych oraz instalacje elektryczne, 

budowę central
wykonuje koncesjonowana
F-a składy Elektrotechniczne

St. WIELICKI, POZNAŃ — ŻABIKOWO
12089 Telefon: Żabikowo 122

❖ RESTAURACJA I KAWIARNIA ❖
I PARK WILSONA |

Poznań,ul.Marsz.Focha 40—tel 64-68 £
*£ Zapraszamy naszych stałych bywalców £ 
<• „ i sympatyków nap TRADYCYJNY | 
| WIECZOREK SOBOTNI f

Dancing do 5-tej rano

••• Przypominamy o niedzielnym DANCINGU całonocnym <•

Niiłiiimtiii* Elektryczne llllllllllllllll
instalacje siły, światła wykonuje

Fa. J. GRZĄDZIELEWSKI
Poznań, Wodna 13, telefon 22-04 

kupuje każdą ilość przewodów rur i materiału elektr.
12000

Slurlownia Iow. LrófkieL

pończocłi, bielizny

J. Raczkiewicz
Poznań. Stary Rynek 93 II ptr.

ooo^ooooooooooooo^oooo^oooooooę
$ Biuro techniczne $

J. ZBIERSKI
POZNAŃ, Strzelecka 37, tel. 49-85 

Projektuje, kosztorysuje
oraz wykonuje ogrzewania cen­
tralne, wentylacje, urządzenia sa- 
hitarne i ciepłej wody, kanali-

11133 zacje, wodociągi i gaz.
J^oooooooooooooo^oooooooooooo

TADEUSZ HOLUJ :

ftóU nia
Str. 280 Powieść Cena 140

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Spółdzielnia wydawnicza „Czy/teSnih“

rs&r
PROSZEK»CUK!ERłSMAKI«KORZENIE

ZIOŁA LECZNICZE kupuje
„OBVa^GA“
Przetwórnia Ziół Leczniczych 
i Laboratorium Chemiczne

POZNAŃ, WAŁY JAGIEŁŁY 14
Telefon 36-60 9366

f-3 P. Niedziela
warsztaty ortopsdycznt

POZN AN,
Dolna Wilda 2<

wySonuje 

sztuczne nog’ ręce goi 
sety pasy rupturowc 
opaski brzuszne wkład 

) ki ortopedyczne ora 
wszelkie aparaty porno 
enlczo dte okeleczałych 

"U718~

Farbki do jaj
w pięciu kolorach 

HURTOWNIA
JA/\I KAPCirii/shi
łelefon nr. 338 TORUŃ ul. Łazienna 28

S?ScSo2oScSc2o2c2o2!2oSo2cS!2c2o2o2oSc25So2o2o2c2o2c2o§oSc«o2

< dzieciece
x w dużym wyborze, Autka Lux, zwykłe z rucho- 

®» mą budką, sportowe w dwóch rodzaj-ach, także
c2 rowerki trzy- i dwukołowe, hulajnogi metalowe

drewniane poleca po
5. cenach detalicznych i harfowych

•: „Pfmwrji"
•* POZNAŃ, ULICA KRASZEWSKIEGO NR 16

UWAGA! Także po cenach hurtowych stale na skła­
dzie w dużym wyborze zabawki celłuloidowe 
i na sezon wiosenny!
Na życzenie wysyła się za zaliczeniem,

ŚSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSS

Idoft&tuk
00 PISANEK WlrtKANOCWCH

na 5/cy 
Poleca

Wytwór. Spoź. Chem.
St. Krawczyński

Poznań 7488
Nlestachowska 15

Tel. 35-63

budowlany
potrzebny. — Warunki: 
VIII st, służb, z 5O°/o do­
datkiem zachodnim. — 
zwrot koisztów wyjaz­
dów służbowych i die­
ty po 200 zł dziennie. 
Zgłoszenia pod adresem: 
Oława, Woj. Dolno-Ślą­
skie, Starostwo Powia­
towe, Ref. Odbudowy.

4-155

Sprzedam 
wełnę drzewną
ca 1000 ctr. 3 mm. 
grubą. Blisko dworca 
Oferty Głos Wielkp. 

pod nr 12070

Dom Filatelistyczny 
Jan Witkowski

POZNAPJ11862 
św. Hsrein 181. pif. tel.27-81
Zakup — Sprzedaż

znaczków i przyborów 
filatelistycznych.

Na prowincję cenniki,

Hurtowa
sprzedaż wyrobów • wełnianych, 

jedwabnych i bawełnianych

3W ókiennicza“
Łódź, ulica Piotrkowska 78, — Telefon 169-30 
4 152 Cenników nie wysyłamy

SILNIKI prądu zmiennego i stałego
oraz zamianę poleca

.ELEKTBOMA"
POZNAŃ, św. Marcin 77 g
właśc.: E. Zgoła tel. 24-69 §

Przetarg nieograniczony Nr 1
Starostwo Powiało we Poznańskie — Powiatowy Zarząd 

Drogowy ogłasza mniejszym przetarg ofertowy na dostawę 
800 ms kaimernq narzutowychJub łamanych do renowacji drogi 
do^m 1S 6 * odcinku Golęczewo—Chliudowo od km 15,4

Oferty najeży składać w gmachu Starostwa Powiatowego w 
Pozman.hu Wały Leszczyńskiego 10, pokóf 26, w podwójnych 
kopertach, przy czym koperta zewnętrzna wimoa być zalako­
wana i zaopa rzoma w napis: Oferta na dostawę 800 m’ ka- 
mnena na drogę państw. Nr 1-7/8 .

Na zabezpieczenie ofert składa przedsiębiorca ™

r,k ttferty '”b rfoŹOffl‘ d°

lub zmmiejszemda dostawy fnirliń^ł zwiększenia

30. 9. 1938' r. nr M. Z.^ Wl/^/3^^^ Ko^wkacjl z dnia 

Poznaniu ul. Wyspiański^ 12*Tl£ ^“rz^dlU drogowego w
“obowi^j^ pnM,£^ 'PX;JrX£^'.n,,ć

Starosta Powiatowy
, (—) Nowicki a.tm

i

SPRZEDAJE

Lampy Radiowe
wszystkich serii

Odbiorniki
włącznie do najwyższej k’asy 
w Europie o pełnej wydajności,
sieciowe, bateryjne, walizkowe

Akumulatory 1,2 v. 

Przetwornice

Aparaty do badania lamp

Porady- Ekspertyzy
(specjalne badania dla władz) 

Badanie lamp włącznie amerykańskich róż­
nych typów a zł 10,—

w przedwojennym lokalu

Poznań, ul. Śniadeckich 1
Telefon 65-53 I piętro

KUPUJE
Lampy Radiowe

Odbiorniki

Elektrolity

Przyrządy

Książki

Film 16 in/m

Projektory 16 ir./m

Maszyny do liczenia

Kolby elektryczne

Grzałki do kolb

Zegary elektryczne

Masz znajomych, sąsiadów powiedz 

im, że kupujemy każdą ilość towaru

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ «■« Oó«>ó »

iii Rewizje i naprawy
S GROMOCHstONÓW 3

wykonuje fachowo
specjalna firma przedwojenna

W.Kubea Poznań, WrocławsKa?

Przetarg nieograniczony
Nr 11 4-03/3/46

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku ogła­
sza przetarg na kompl. naprawę i zmńaoę napędu elekt-, 
z stałego 440 V na zmienny 220/380 V — czterech suwnic 
góruobieżmych nośności 40, 25, 5 i 3 bony i rozpięteści 1‘4 m 
kaiżda, w hala napraw parowozów Warsztatów Głównych 
I kl. Gdańsk—Trojan.

Podkładki przetargowe (ślepe kosztorysy, szkice, warunki) 
odebrać można w gmachu D. O. K. P. Gdańsk, pokój 306, 
za opłatą 30,— zł.

Oferty należy złożyć pod powyższym adresem w skrzynce 
ofertowej w westybulu gmachu Dyrekcji w myśl warunków.

Oferty modna składać na dowolny jeden lub wzzystkie 
obiekty. Wadium w wysoko/ca je d u. go o:. 'o.y
wpłacać do kasy dyrekcyjnej w Gdańsku lub na konto cze­
kowe P. K. O. nr XI/4209 lub w Narodowym Ba-nku Polskim 
dla D. O. K. P. Gdańsk, a kwdit wpłaty załączyć do złożonej 

oferty.
Otwarcie ofert nastąpi we wtorek, duda 30. 4. 1946 r. o 

godiz. 10-tej, w pokoju nr 306.
Dyrekcja zastrzega sobóe prawo dowolnego wyboru oferen­

ta względnie unieważnienia przetargu beiz podania przyczyn.

Dyrekcja Kolei 4-170

Pozman.hu
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TZa secew unoseiwu!!!
Garderobę męską i cte?©piqc^
Eleganckie PŁASZCZE. DLA PAŃ
Materiały bielskie w najnowszych deseniach
ledwable i wełny pśąfcne kolory i wzory oraz 

‘Wuf fMe/ónę dams&ę i męs&ct
w największym wyborze poleca znana od lat firma

Edward Michaelis « Poznań
Telefon: 22-14 i 16-54 ul. Wroc?av/ska 22 — narożnik ul. Szkolnej

Tlaiwiękizy sktad! ------------ Tlaiwię&śz# wykot!------------Tiajniższe ceny!
12143

ff

Hurtownia towarów
włókienniczych 14
i galanteryjnych "SpŁ

Sp. z ogr.<*
Poin 

Plac WolnoScl 14 - tel. Si

odp.

ań
-07

BIELIZNĘ
zsiiiwdową 
d/unska. i miska. 
DLA WSZYSTKICH
ZA WODÓW

jic&ca
StcnNawIfusarński

WYTWÓRNIA BIELIZNY

STARY RYNEK 76

P<XXXXXXXXXXXXXXXxXXXXXXXXXX
: Bilanse-Rewizje

Organizacja księgowości

Jtewidwit
iś Poznań, Al. Marcinkowskiego 16 II ptr.

telefon 47-79 12005
□xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx\xxxfc

AROMATY OWOCOWE
dła przemysłu cukierniczego i spożywczego do 
lemoniad, soków, cukrów, lodów i ł. p. polecają:
PiotrKowsKie Zakłady Chemiczne
ŁÓDŹ, Piotrkowska 22 - Ul. 2C0-32. (G.W. 104-46)

a sezon wiosenny
Polecam w wielkim wyborze

Materiały na płaszcze, komplety i suknie 
Jedwabie w modnych wzorach 
Elegancką b.eliznę damską, męskę i dziecięcą 

Ceny najniższe

H. CIEŚUNS&C5
POZNAŃ, Dąbrowskiego 53, tel. 79-55

CENTRALA FARB
właściciel: HIPOLIT PUKACKI 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 34 Teł. 34-09 
poleca

farby, lakiery, pokosty
oraz wszelkie przybory malarskie 
12144 i lakiernicze

93

Zanotuj naszą firmę; 

P A T ltIA “ Sp. z ogr. odp.

naprzeciw Dyrekcji Poczt i Telegr. 
Porcelana, porcelit, wszelkie wy- 11188 
roby szklane, domowe, restauracyj­
ne i apteczne

Detal

1 Centralo Maszyn Biurowych

e
poleca:
maszyny do pisania, liczenia, powielacze oraz kasy 
wszelkie reperacje i przeróbki na układ polski 
w własnych warsztatach
czcionki polskie na.składzie

Poznań, Marsz. Focha 35 I p. KZEH g
Zakup! Sprzedaż! |

a
Pragniesz utrzymać a
zdrowy włos a.

używaj J{

, . „HERBATAN" |
zioła na wzmocnienie U 
cebulek włosowych *♦

Do nabycia w drogeriach i aptekach, g 
„HERBARO" Wyłw. Prep. Ziołowych, Poznań ♦»

Obuwie gumowe
dziecięce, damskie i męskie

Artykułytecbnicznegumowe
pasy zapędowe - płyty - węże - uszczelki 

poleca

„GETEZET
Inż. W. Gadomski i Ska 

11479 HURTOWNIA CHEMICZNA Nr 31
w Poznaniu, Plac Wielkopolski nr 5
uznana przez Centralę Handlową Przemyślu Chemicznego

ję><XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
jaszcze - liktania - 5 e&tótie - aszcze ; 
dam&kifi - dKateciaty - 'Uktanka do 1 3ko- 
munii Św. ~ Odzież zawodową <>

poleca po cenach przystępnych O
ryiwf zak lp

Feliks Konieczny Poznań, Dąbrowskiego 46 v
telefon nr 34 61 wejście z Rynku 11992 <:j>

O^XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

llllliHllil

Jtan&a
Hurtownia Cukrów 
Czekolady-Herbaty 
Kawy

Poznań Sw. Marcin 66/67 
11623

Ludwik SagasiewsLi
mltlrz buelifnij organów

Poznań, Wieniec nr. Ili
Wykonuje

prace organowe
z polecenia

Przewodu, kurii Biskup.
11517

Towary krótkie 
i galanteryjne
w wielkim wyborze 

poleca

TELEFON 30-30

Akuszerka Krajewska. Fre­
dry 2, przyjmuje obecnie św. 
Marcin 1-4 m. 6. 9944

Poszukujemy palacza dc ko­
tłowni ze znajomością prac 
ślusarsko - mechanicznych.
W. Paetz. Zakłady Przemy­
słowe, Poznań, ul. Mostowa 
nr 11. 11662

Mgr Kuntzówna specpa&stfca 
pielęgnacja cery, włosów. Sło­
wackiego 34, m. 4. 10—12 i 
16—17. 12212

Wolne posady

Chemika lub chemdczki z prak­
tyką produkcji przypraw do 
zup poszukuje się. — Oferty

Potrzebna gosposia na wieś 
do dwóch osób. Oferty „Glos 
WleHoo-polski" nr 11775

Bednarza do stałej lub sezo­
nowej pracy poszukuje zaraz 
Państwowa Kwaszarnda Ka­
pusty i Ogórków nr 16 w Ja­
nowcu Wlkp. Warunki płacy 
w/g umowy. Oferty kierować 
wprost do Kwaszarni, 4-110

dworze.

Zakład 
t. Wiś-

Marcin 27. po- 
11821

Gosposia spaniem, dobre wa­
runki, potrzebna. Bogajewsk:. 
Dąbrowskiego 12 m. 7. wej­
ście od Mickiewicza 21/25, w 
oodwórze lewo. II ptr., m. 7.

11733

Panienka inteligentna do za­
jęcia się dziećmi z pomocą 
w nauce. Dziewczynka 10 i 
chłopczyk 5 lat, może się 
zgłosić. — Dom Konfekcyjny^, 
Dąbrowskiego 8. HH177

Kursy stenografia i pisania na
:ynie wpisy: Prywatne 

Kursy Handkwe SkriyTCJ.k- 
Jeroszkiewiozowej. PI. wol­
ności 2. H350

Lakiernik samochodowy szuka 
pracr, również wyjazd. Oferty 
„Glos Wiclkop." nr 11549.

Rolnik z rutyną, były dzier­
żawca majątku, poszukuje od­
powiedniej posady. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 18044.

1 Ogrodnik-szofer lub ogrodnik 
żonaty, obeznanywszechstron- 

w swym zawodzie, przyj -
___posadę. — Oferty „Głos
Wielkopolski" nr 12024.

Szofer repatriant szuka posa­
dy. nawet Zachód. Julian Si­
korski Za'bikowo k. Poznar. a. 
plac Wolności 1. 12014

OGŁOSZENIA B9BZ&&WE
_____ 3 ty w

Tel 64-75 — Za terminowy druk ogłosz-
> Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej_rano do 13-tej, w soboty od 8-mej 

u.1 Wyspiańskiego 10. 1 piętro ~ *

zgłosi się 
12106

Księgowy potrzebny zaraz. 
Uposażenie według grupy X 
uposażeń funkcjonariuszów 
państwowych plus 15ł/o doda­
tek komunalny. Zgłoszenia 
kierować Zarząd Miejski w 
Kórniku, po w. Śrem. 4-178

Ekspedient młodszy, zdolny 
bławatnik potrzebny w Po­
znaniu. Oferty „Par", Poznań, 
Ratajczaka 7. pod 4.256. 12154

Uczennica biurowa młodsza 
potrzebna. Witkowski, Mar­
cin 18. 13191Wychowawczyni inteligentna, I_______ __

miła, potrzebna na wieś do t 
trzech małych dziewczynek. | Dziewczyn 
Warunki dobre. Zgłoszenia: I niego jtwecka potrzebna 
Śląska- 11. m. 1,
13—18-ty.

młodsza do 2-leV-
nota

liędzy godz. j raz. Poznań, Kra>sz 
11907 1 16 (skład ®»baw«kj.

Gosposia samodzielna do willi 
podmiejskiej. Adres wskaże 
,,G!o« Wiellkop." nr 12126.

Panienka do 3-ga dzieci po­
trzebna zaraz. Zgło-szenia- W. 
Ganbany 21, restauracja). 12016

Buchalter na prace godzinowe 
potrzebny. Wytwórnia Che­
miczna , Kobra". Poznań, Dą­
browskiego 83'85. 124U5

Dziewczyna do wszystkiego z 
gotowaniem potrzebna. Pół-

• jska 3, m. 5. 12149

Gosposia zrta-jąoa prace domo- 
laraz. Dobre warunki. Ra-

dolonek, Nehringa 9, m. 2.

Siłę biurową samodzielną, żna. 
jąfcą książkowość, korespon­
dencję od 1. 5. na tartak. Pro­
wincja. — Oferty życiorysem, 
świadectwami „Głos Wielko­
polski" nr 12067.

Uczeń fryzjerski może się zgło­
sić. Spokojna 19. 12035

Krawiec potrzebny. Głowa dc:, 
Dąbrowskiego 46 wejście z 
rynku. 11705

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt 105 3-254

Szkoła tańców Adeli Szczur- 
kówny. Jana Szczurka Alaje 
Marcinkowskiego 2a. Parl^

Stenografii, księgowości, ra­
chunków udziela Kromc»vńskA. 
Skarbową 6, pokój 28. 1-157

Szuka posady

Książkowa potrzebna zaraz do 
hurtowni włókienniczej. Ofer­
ty „GL Wlkp." nr 12096.

Szwajcar do wyrobów sera 
potrzebny na Dolny Śląsk. — 
Szajnarzewailciego 61>, m. 6.

12084

Poważne Zakindy w Poznaniu 
poszukują majstra do wypala­
nia kafli, garnków i innvch 
wyrobów’ ceramicznych. Oie: 
ty odpisami świadectw 
Wielkopolski" nr 12066.

„Głos

Wzorowy rolnik szuka po-sady 
na goopudarsbWde z udziałem 
zbiorów. Oferty „Glos Wiel­
kopolski" nr 14970.

Księgowa, długoletnia prakty­
ka. Of. „GL Wlkp." nr 12074.

Gniezno. Inteligentna, sumień, 
ia skromna, szuka posady 
ekspedientki luo jakiejkolwiek 
innej lżejszej prądy. Oferty

GL Wielkop." nr 4-199.

Grupowa nauka do matury. 
Ul. Oslroroga 24, tel.

Osobiste

Nauka

Potrzebuję 2 uczni piekarskich 
zaraiz. W. Górski, Środka 3

12053 i polski'

Zaufany buchalter prowadzi 
książki hand'losve, stawia bi­
lanse, Oferty „Głos Wielko- 

nr 12015.

Wieczorowy Kurs Kaięgowo-
«ci rozpoczynam. Prywatne 
Kursy Handlowe Smólskiego, 
Wawr®yniaka 33. 4-85

Podaję do publicznej wiedo- 
mośct, te z dniem 10. 3. 1946 
za długi poczynione przez mo­
ją żonę Reginc Scwol z domu 
Rydzewska, obecnie zatn-.csz- 

Ikałą w Wielichowie, nie od.
I powiadam. Albin Sewol. Ro- 
1 starzewo. 11955
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Sprzedaże

Sypialnie
jadalnie, gabinety, ku­
chnie, wyściełane meble, 
pojedyncze meble — 
wielki wybór — tanio.

Magazyn mebli 
H. LEŚNIEWICZ,

Poznań, Św. Marcin 74.
11154

Kwarcowe lampy Solluxy, 
Pamtostaty Diatermie Czę­
ści, lampy do Rentgena. 
Sprzedaż naprawa. „Zctha” 
Bytom, Brzezińska 3. 4-14

Maszyny do pisania na układ 
polski (wszystkie wielkości 
pisma) przerabiamy’ Do więk. 
saej ilości maszyn wysyłamy 
mechaników na prowincję — 
W. C hnzano wski, Poznań, 
Plac Wolności 2 tel. 28 65.

10819

Ciężki wóz dla spedytora, do­
brym stanie, motor zmienny, 
4 KW. 1420 i 3 KW. 1435 o- 
bnctów, waigę 300 kg, sprze­
dam. — Adres wskaże ,,Głos 
Wielkopolski” na- 4-172,

Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory, baterie, żarówki 
najtaniej Radiomechanika, Po­
znań, św. Marcin 25, tel. 12-38.

12166

Ramienica centrum Poznania, 
hipoteka czysta, 1 250 000,—. 
Oferty , Par”, Ratajczaka 7. 
pod 4.265. 12161

Ił a im sprzedam
przy ul. Paderewskiego, 
3 piętrowy 'ze składami 
nadający się po wyremon­
towaniu również na lo­
kale handlowo - biurowe. 
Sprzedani także idealną 

połowę.
Oferty, Głos Wlkp. 12112

Księżeczki do 1-ej Kom. św., 
karty świąteczne póleca Hur­
townia papieru, towarów krót- 
kich i galanterii B. Gryniecki, 
Poznań, Wrocławska 38, tele­
fon 36-36. 10991

Materace i drelistfki. Pcrtek, 
WnześniewŁcz. Ratajczaka 7, 
I ptr., telefon 36-31. 11653

Willa 7 pokoi, ogród 1000 m2 
komfortowa. Adres wskaże 
„Glos Wielkopolski” nr 14641

Sprzedam radio 5-lamipowe na 
prąd zmienny. Górna Wilda 
44 m 7. 11569

Gabinety męskie, używane., 
nowe — sol’dne wykonanie 
okazyjnie. Rybaki 6, Magazyn 
Mebli, telefon 49-56. 8561

Parcelę 2350 m2 zalesioną czę­
ściowo przy łesie w Łęczycy, 
koło Puszczykowa 3 min. 
dworzec, sprzedam. Domino, 
Środka 8/9. 11588

Sprzedam skład spożywczy 
mieszkaniem. — Oferty „Głos. 
Wielkopolski' nr 11870-

11871

Pianina najkorzystniej w fa­
chowej od 49 lat istniejącej 
firmie Drygas, Skarbowa 15.

1,1667

Jadalnie, sypialnie., kuchnie 
najtaniej Magazyn mebli Ma­
rian Żytkowiak, Rynek Śró- 
decki. 11660

Maszyny do pisania., liczenia, 
powielacze. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3 .Ma­
ja). 11825

Magazyn mebli jadalnie, sy­
pialnie. kuchnie, tapczany, fo­
tele. Stanisław Banaszyński, 
Półwiejska 20. 11854

Sprzedam dom mieszkalny — 
przy Daszyńskiego. — Oferty 
, Glos Wielkop.” nr 11686.

Na świętą serwisy kawowe,
’ galanterię szklaną huty Ząb­
kowice, nakrycia nierdzewne, 
porcelanę restauracyjną po­
leca Marian Łosiński, tylko 
Żydowska 33, przy Starym 
Rynku. 11679

Meble różne okazyjnie Ma­
gazyn Mebli. Rybaki 6 telef.: 
49-56. 8563

Dom ul. Ogrodowa 14., nada­
jący saę po odbudowie rów­
nież na biura, magazyny itp. 
sprzedamy zaraz. Oferty „Gł. 
Wielkopolski” nr 11760.

Skład sprzętów kuchennych 
przed* m. Informacje: Małec­

kiego 6. m. 8. 11876

Maszynę szewską, piecyk ga­
zowy piekarnikiem. Wioślar­
ska 53, m. 3. 11892

Camienicę czteropiętrową, nie- 
lszkodzoną składy, Śródmde- 
>c<ie 1 800 000, sprzedam. — 
.Union”, Poznań, Rzeczypo­
spolitej 4, m. 2. 11693

Wózki dziecięce naprawiam, Wozy gospodarcze sprzedrm. łMaszyny do pisania Kczen-a
pokrywam budki. Sdodlamia, Kolejowa 37. 1(2017 powielacze, artykuły biuro <ve

korujemy. Kochanowicz Sną 
oLac Wolności 13 (obok 3-gc 
Maja). ilb51Konia czteroletniego sprze­

dam. Oferty „Glos Wielko- 
polski” nr 12097.

Sprzedam wóz roboczy 
szo-rek. Wodna 13,

12013

Pieniądz

Radio Philios uniwersalne ta­
nio sprzed?^. Kol-ska 22, m. 
4 Osiedle warszawskie. 12094

Jadalnia nowoczesna. orzech 
kaukaski/ Stolarska 2, m. 2.

12093

Maszynę do lodów robienia 
sprzedam. Adres wska-że „Gł. 
Wielkopolski” nr 1G0S8.

Maszynę szafkową do szycia 
przed am, Szamarzewskiego 
•1, ro. 6. 12087

Palarnia kawy MaiecH-Wantki
POZNAŃ, Szewska 7 — lei. 31-66

Przyjmujemy kawę surową do palenia
; Jakże w drobnych ilościach; pochodzącą z przydziałów.

Kupujemy kawę surową,

Willę Wały Lesz 
zburzoną, 700 000,

Union ‘', Poznań 
pospolitej 4, m 2.

; żyńskiego 
sprzedam.

Rzeczy- 
14894

Sprzedam pokój męski, stoliki 
od maszynę. Wierzbięcice 4, 
i. 2. 11906

Parcelę 900 m2 przy Rynku 
Łazarskim sprzedam. Oferty

Głos Wielkop.” nr 11916.
11916

Skrzypce Magglnii’ego sorze- 
dam. Adres wskaże „Par". 
Ratajczaka 7, pod 4.261. 1215T

Piec gaizotw kąpielowy nowy 
sprzedam. Oferty „Par”, 
tajczaka 7, pod 4.247. 12147

Sprzedaż pończoch i skarpet
to nasza specjalność. Ceny 
niskie. Wprawiamy stopy do 
pończoch i skarpet. Podnosi- 
ny oczka starannie fachowo. 
,Ewa“, Poznań-Łazarz Spo­

kojna 5, I p|r. 12138

Parcele na Osiedlu An toni li­
ski m, pięknie położone, sprze­
da je z natychmiastowym prze­
właszczeniem F-ma M. Czu 
bek i Ska, Libelta 10, teł'fon 
36-91. 12137

Krojczym
pierwszorzędna siła na 
bieliznę męską i damską 
potrzebna zaraz. Wa­
runki według umowy. 
Oferty Głos Wlkp. nr 12026

Okna skrzynkowe, podwójne, 
nowe, 122/197 dachowe 40/60, 
z blachy cynk., nieużywane. 
Sprzedaż: ul. Spichrzowa 34.

12136

Sprzedam mżwzynę do pisania 
z dużym wałkiem i piec west- 
fatkę na gaz i węgieł. Zglo- 

ia: Poznań, Grudzieindec 
n. 7,. 1.2134

Sypialnię białą tanio. Lecie- 
jewska, Łąkowa 10, m. 6.

12129

Maszyna do zliczania i księ­
gowania na prąd stały. Adres 
wskaże „Gł. Wlkp.” nr 12128,

Dębowy regał — gablotka do 
składu. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski” nr 12427.

Philips 4 zakresy adapterem, 
mowy (szafa), Telefunken kla­
wiszowy, nadający się do lo.- 
kalu. Piekary 8a, m. 20a, po­
dwórze prawo, parter prawo.

12014

Sprzedam maszynę do szycia 
(wpuszczaną) i do pisami®. — 
Śląska 2, m. 1. 12011

Lampy, aparaty radiowe, ta­
nio, kupić, korzystnie sprze­
dać można. Al. Marcinkow­
skiego 20 Dom Pocztowca.

11733

Radioaparaty, lampy, maszy­
ny szycia, pisania, liczenia, 
rowery, instrumenty muzycz­
ne, rozmaitości kupuje, sprze- 
daie. Poznań Słowackiego 39, 
skład. 11708

Suknie
bluzki, bieliznę damską, 
pończochy, oraz artykuły 

dziecięce poleca

S. Kaczmarek

Fortepiany sprtzedaje i klinuje 
Ma-gazyn fortepianów, Żydow­
ska 15/18, w podwórzu. 12085

Dywany, prawie nowe, okazyj­
nie scrzedam, Żupańskiego 19 
m. 12. 12078

Płaszcz męski., ciemny maren- 
go, dobry materiał, sprzedam. 
Rynek Łazarski 5, m. 18. 12077

Maszynę do pisania walizko­
wą, do liczenia, radio 4-lam- 
powe zmienny. Półwiejska 2, 
m. 2, skład. 12069

Jadalnię, kołdry watowane, 
sprzedam. Prądzyńskiego 13 
m. 8. 1,2064

Sprzedam radio uniwersalne, 
3 zakresowe. Mylna 19, m. 13 
od godz, 16,-tej. 12050

Singera de.niska. ubranie czar­
ne, sorzedam. Kraszewskiego 
13, m. 7. 12059

Generator nowy, prądu trój­
fazowego. mocy ?0 kVA. 400' 
231 V, 1009 obr/min., kompre­
sor nowy z s-Mnc-kiem jedno­
fazowym, 110 220 V, wyłączni­

kiem powietrza sprzeda f-ma 
, Energia”, Pocztowa nr 23, 

telefon 34-92 j 13^0

Gater-traki, 550 700, heblar­
kę, cyrkulo-rkę poleca Krzy­
żanowski, Poznań, Działyń- 
skich 8. 11926

Narzędzia kowalskie: miech, 
kowadło, wiertarka ild. sprze­
dam. Oferty . Głos Wielko­
polski" nr 11943.

Pierze gęsię, kacze, puch, po­
ści 'le kołdry, koce,, materace 
poduszkowe, łóżka drabinko­
we dla dzieci, łóżka metalo­
we, meblowe normalne poleca 
,Ernkap” M. Mielcarek. Po­

znań, Wrocławska 30, Wy­
twórnia kołder na wacie, weł­
nie owczej i na puchu. Czy- 
szczalnia pierza i puchu. 11996

Kupna

Dentystyczne artykuły kupu­
je i sprzedaje „Der.tal'”. Szra­
ma i Kalczyński Poznań, ul. 
Fredry 3. 10181

Książki szkolne naukowe po­
wieściowe, księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań G Wilda 59 10429

Krawców 
na duś® sr.tuhi

przyjmie zaraz 
Krawiectwo Miarowe 
K. KAWIECKI 
ul. Długa 11. m. 6 12122

Maszyny do pisania, liczenia 
(nawet zepsute, połamane) na 
części kupujemy stale W. 
Chrzanowski, Poiznań. Plac 
W olnoś ci 2. 10818

Stearynę, glicerynę, kumary­
nę. olejki perfumeryjne kupu 
je „Florina” Kraków, Cho- 
ciuwska 19. tel. 595-23. 11159

Torebki damskie polecam, wy­
konuję, nabawiam wózki dzie­
cięce, pokrywam budki — 
Szewska 2. 10363

Składnica Materiałów Budo­
wlanych, ul. Zwierzyniecka 11, 
poleca: wanno hydrani, i w 
bryłach, gips, cement (świeży), 
papę, lepik, smolę itp. 11761

Kupię maszyny stolarskie, taś- 
mówkę. kominek. Poznań 11, 
ul. Sandomierska 19. ' 11804

Wille,' kamienicę, nawet zbu­
rzoną. kurię. Cena obo-jętna.

Uniom” Poznań. Rzeczy o- 
spoŁtej 4. m. 2. 11895

Wiertarkę od 1—13 mm kupię 
natychmiast. Poznań, Łąkowa 
16, m. 6. 11957

Kupa je Bajorki (Kam Łydki). — 
Rogala. Poznań Marsz Fo­
cha 39. skład. 11959

„Farys"
Na złotą niedzielę

Jak zwykle po nisk'ch 
cenach poleca swoją

hurtownię słodyczy

Poznań, ul.StrcmaU lip.
11870

Ziemniaki przemysłowe kupu­
jemy. odbieramy z miejsca 
własnym ciągnikiem do 30 km. 
Gorzelnia Łękno>, p.Zaniemyśl, 
pow. Środa, telefon 2, • 12132

Radioodbiorniki, lampy radio- 
źarówki kupuje Radiome­

chanika. Poznań, św. Marcin
25, telefon 12-38. 12,167
Korek „Ago”, taśmę, sizydła. 
sizitilory, kauczuk, pnzę^ę 
kupuje każdą ilość Sklep

Westfolkę małą białą na wę­
giel kupię. Rokoko, Ogród o-

12142

Handlowiec, starszy kawaler, 
v. ięlęszą gotówką, weźmie u- 
dział w handlu ewtl. w nie­
ruchomości. — Oferty „Glos 
Wielkopolskii” nr 12130.

Handlowiec, samotny, większą 
gotóv.-ką, poszukuje stałej
wisipólniczki, prawdziwe. Of. 
.Głos Wiełikop." nr 12108.

100 tye., współpracę w solidny 
interes włożę. Oferty proco- 
zycjanri „Głoa Wlelflcoipoistlci 
nr 12016.

Wolne Sokale

Duże pomieszczenia przemy­
słowe, warsztatowe, magazyn,

17-lej. ' 12171

Lokale, mlescokania w odbudo­
wie ul. Rataijczaka, tylko po- 
wlażnym rcfl*ktantom. Adires 
wskaże „Par”, Ratajczaka 7.

12141

Mieszkanie 2 pokoje z kuch­
nią oddam za zwrotem reno­
wacji. Szamarzewskiego 61 
m. 6. • 12086

Skład do objęcia centrum. — 
Informacja: św. Marcin 79.

12062

Sklepy z>a zwrotem kosztów 
remontu w Śródmieściu do wy­
najęcia. Zgłoszi : ul. 27 Grud- 
ria 6 m. 6, od 12—13 i 16 
do 18-tej. 11801

Pokój z kuchnią wynajmę. — 
Zwrot remontu 5000—. Adres 
wskaże „Gł. Wlkp.” nrl2007a.

Szuka lokalu

Pokoju małego umeblowanego 
dla starca poszukuję. Oferty 
„Glos Wielkoip.” nr 11692.

Unieważnia się skradziony do. 
wód tożsamości konia nr 55l» 
Gminnej Rady Narodowej Ry­
dzyna. Jakub Matyla. 4-171

Unieważniam skradzione mn 
dokumenty ma nazwi-sko Sta­
nisław Stamiukiewicz. zam, 
Klęczany k. Nowego Sącza.

12017

Na trasie Łódź—Poznań skra­
dziono mi portfel z gotówką, 
dokumentami i kartą rejestra­
cyjną na 1946 r., które unie­
ważniam. Maria Mańczak ur. 
25.' 7. l^O#, Pozmań, Belwe- 
derska 4. 112101

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU, dowód o- 
by watelstwa, zaświadczenie na 
konia. Kazimierz Nowacki, 
Hetmańska 12. 12095

Maszynę do pisania kuipię. — 
UNRRA, Poznań, Kantaka 2.

1-2131
Kupie, wydzierżawię młyn, 
tartak lub gospodarstwo. rol­
ne. Of. „Gł. Wlkp.” nr 12109.

Szukam pokoju z osobnym 
wejściem. Cena obojętna. Of.: 
„Glos Wielkopolski” nr 11523

Starsze, bezdzietne małżęń. 
stwo poszukuje umeblowanego 
pokoju. Cena obojętna. Oferty 
,Głos Wielkop.” nr 11939.

Szukam pokoju w Śródmieściu 
dla 1 osoby. R.adiofilm. Pasaż 
Apollo. 11976

DOM RADIOWY Zygmunt KOLASA
!0IIUU«. Srt ti 1Mi

Zakup i sprsedaż radiood­
biorników i lamp radiowych

| NAJWIĘKSZY W Y B

-Futro brązowe breits zwane e, ’ Kupuję koni 
rowe. mmdn,v fason. Marcina, . Płace naiwvi 
56,

stal e

O R

.zeź

Jerzyku Kuźmiński z
mia wracaj do szkoły 
paczonych rodziców, 
jesteś? Wiadomość o nim pro­
szę kierować: Bytom, Moniu­
szki 15/5, tel. 49-93. 4-107

Byto-
‘ ST'

Poszukuję męża Abramczyka
Grzegorza, . ostatnio zamiesz­
kałego Szczecin, Królowej Ja- 
wigi 14. Poszukuje żona Ahram- 
czyk Mai wina, Szczecin, Kró­
lowej Jadwigi 11. 4-176

Regina z Świętochowskich 
Czajkowska, Ryszard Święto, 
chowski, ewtl. irni członko­
wie rodziny pro-szeni są o po­
danie adresu swego do Wy­
działu Propaganda , Czytelni­
ka", Łódź, ul. Piotrkowska 

I nr 96, II p. H987

Prezenty w zlocie i srebrze
oraz obrączki ślubne w wielkim wyborze 
zawsze na składzie. Ceny najniższe

Stefan Wiśniewski
Poznań, św. Marcin 27 podwórze

12165 

Unieważniam zagubioną legi­
tymację PKP nr 353'g.. wysta­
wioną przeiz DOKP Poznań. 
Jan Kowaliczyk, S. K. P. Kro­
sno n/O. 12092

Różne

Unieważniam skradzioną kartę 
rejestracyjną RKU Gniezno na 
nazwisko Józef Doimiżalski, ur. 
9. 1. 1918, Chwalibogowo I, 
pow. Września. 12083

Unieważniam żagubione doku­
menty: k ar tę ro z pozna, wc z ą, 
wystawioną Nowy Targ do­
wód rejestracji RKU Nowy 
Tang, legitymację Akademii 
Handlowej w Poznaniu na na­
zwisko Wacław Badlak. ur. 
15. 1. 1919 Tomisku, -zam. Po. 
zmam, Nad Wierzb akiem 16.

12082

Kołdry watowe, puchowe, w>- 
we wykonuje, stare przera­
bia, szybko solidnie. Najstar­
sza pracownia kołder, Rem- 
pulska^ Wielkie Garbary 44 
m. 9. 9935

Ubrania, płaszcze i kostiumy 
wykonuje pierwszo.rzędnie fir­
ma Stanisław Przybylski, 
Marsz. Focha 86. 10707

Haftoplis wykonuje plisować 
ni.e, hafty, mereżkę okrętkę, 
obciąganie guzików i dziurek. 
Poznańska 28/30. 10817

papierySkradzione wszełk 
unieważniaum. Framoiszek Kra­
mer, Poznań, Naramowicka 
178. ” 12081

Unieważniam zgubione doku­
menty: zaświadczenie rejestr. 
RKU Kożcian I dowód osobi­
sty, wystawiony przez urząd 
w Gostyniu na nazwisko Wła­
dysław Khipś. 12057

Maszyny do pisania, Uczenia, 
sp ec jałnoś ć ,, B urr oughs ” n a - 
prawia, przerabia na układ 
polski fabrycznymi czcionka­
mi „Precyzja". Wyspiańskie­
go 19. M455

Filatelistom cenniki na żąda­
nie wysyła Poznańska Filate- 
lia, Czerwonej Armii 2. 11846

leci
Radioaparaty zmienne, uniwersalne, bateryjne 

Płyty gramofonowe
12156 Warsztat napraw

Badanie lamp na emisję
RADIOODBIORNIKÓW

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną, wysławioną RKU Po­
znań na nazwisko Jan Piecho-' 
ta, ur. 26, 3. H911., Poznań, 
Łąkowa 17, m. 5. 12048

Unieważniam zgubioną kartę 
R KU Kalisz, świad ectwo 4 klas 
gimnazjum oraz odcisk paloa 
na nazwisko Józef Pękała, ur. 
17. 3, 1'924, zam Giuchowiiie, 
pow. Krotoszyn.. 1/2038

Posiadam obiekt fabryczny w 
Poznaniu, gotówkę, szukam 
propozycji., przyjmę wspólni- 
ka fachowca z maszynami lub 
bez. Oferty „Par”, Poznań, 
Ratajczaka 7, pod 4.218. 11^857

Filatelistom cenniki wysyła 
Witkowski, Poznań, Św, Mar-

18. 12152

Dom do remontu oddam po­
ważnej firmie budowlanej. — 
Wiadomość: Mickiewicza 20, 
m. 4, 4—7 godz. 12100

Jedwabną przędzę i stopy do
pończoch zakupuję stale w 
każdej ilośoii. „Ewa”, Poznań, 
Śpioikojna 5, I p. 12139

Płacę najwyższe ceny. Samo 
chód transportowy do dyspo 
zycji. Rz'eźnictwo końskie Ig.
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21 11 10781 KB 2, KK 2, KF 4, KL 4, ku

Dom mi.eszikalny. zabudowania 
gospodarcze) -garalii, oiiepliamia
4Ł/« morgi oipankaniooiej ziemi | —i-~—--------------------- --------------- -
przy Poznaniu. Lodowa 9, m. 4,1 Tokarnie, wiiertarki, heblarki, I 

12055'! frezarki do metali i drzewa

Parcelę uzbrojoną pod dom j 
czynszowy na Jeżycach na- I 
tyclhmda.st sprzedam. Oferty :
Par” Ratajczaka 7 pod 4.283 .

12276 I
Parcelę z domem do remontu 
przy Jackowskiego Sprzedam. 
Oferty „Par” Ratajczaka 7 
pod 4.284. 12277

Wizytowe ubranie prima Mel-, 
ton (fig. 1 63, oierś 1,10) ko­
rzystnie sorzeda Owczarzak, 
Małeckiego 34^ lewy skleo w 
suteirynach. _________12288

Obraz olejny (Hofmana) Ko. 
dak, Retdnę spraedam. Adres 
wskaże „GL Wlkp.” nr 1210^.

pię. Spokojna 18.

BIELSKIE _
en <a <e r i a 8y-p'O sSs ar ewlii ; M 

kupuje — płaci §

Willę wprost od g-oispod?

Kupię konwie ma mleko. Ofer-
, ty podaniem oeny .„Glois Wdel-* najwyższe ceny. - .ko^kki” nr 12041

W.I rofoaioM
POZNAM, Sw. Marcin 18.

Lisa rudego (kamczatkę) — 
płaszcz skórzany męski kupię. 
Ul. Małopolska 2, m. 4. 12033

Kupię skład handlowy dobry 
punku Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 12425,

Pokoju nłeikręipującego, dwa 
razy w miesiącu dla przy jezd­
nego. Oferty .Gło-s Wielko­
polski" nr 1205.1,

Skradzioną legitymację pocz­
tową unieważniam. Władysław 
Chodziak — Szamarzewskiego 

m. 7. 12018

Poszukiwania

Pianino w pierwszorzędnym 
stanie, maćkowe 30.090,— zł. | 
Oferty P.A.P. nr 980/46, Miel 
żyńskiego 8.

Kupię sztancę do wybijanii 
v,'kładek do obuwia. Of. „Gł 
Wielko.polski” nr 11062.

Materace drelisizkowe oraiz 
włókienne konzy&tnie Szkolna 

' m. 8. 4-215

4-21*4 i Maszynę pisania, liczenia ku- 
1 parny, „Tur”, Wały Leszczyń­

skiego 14. 1.1440

. Spawalniczy aparat, palniki., 
gwintownik.!., pilniki., kupimy, 

1 4 Of. „Gł. Wlkp." nr 12021.

Kupię dom w Poznaniu do 
wyremontowiania lub wy pało- 
iy w Śródmieściu., — Oferty 
,Głos Wielkop.” nr 12020,

Butelki, buteleczki, nakrętki, 
tuby kupujemy każdą ilość. 
„Tur”, Wały Leszczyńskiego 
nr 11. 14441

Dom w Poznaniu kupię ewtl. 
z remontem. — Oferty ,,Gło.s 
Wielkopolsikii" nr 12019.

Motocykl, 200, DKW, na cho. 
dzie,/ sorzedam. 27 Grudnia 

n. 12. 12049

ki, stearynę, glicerynę, 
cze, chemikalia i inne su- 
:e kupuje „Farmacheniiia”, 

ul. Libelta 14. 14725

Filmy i fotoartykuły kupuje 
,Foto-Kamena.", św. Marcin

66/67. 12012

Kopiarkę filmową 16 mm kupi 
Foto-Kamena”, -św. Marcin

66/67. 12011

Leica i wiolonczelę sprzedam, 
Milde, Mickiewicza 34, m. 6

12099

Biurka - Stoły 
Szafy biurowe

Fotele - krzesła 
Tapczany 
Kompl. pokoje

Meble gięte
poleca 121M

7^noci| jCinfte
P 0 Z H A A - Piele-ty 22/21 - Telelo 25-44

Drut żelazny twardy. 4 mm, 
160 kg. po 10 zł. na ogrodze­
nie. Półwiejsika 34, m. 11.

12046

Motor Deutza, 5 koni, na ben­
zynę, okazyjnie. Wladomo-ść: 
Półwiejska 34, m. 11. 12045

Sprzedam krzesła restauracyj­
ne, stoliki i kanapki, drzwi. 
Staszica 17. stolarnia. 12034

Stare meblu 
Łockiej 5, 
godz. 5—6.

a sprzedaż. Po>- 
8. Zgłoszenia:

12032

Encyklopedia „Świat i życie” 
Życie pohkie w dawnych wie­
kach, Album malarstwa pol­
skiego, .maszyna do szvcia. — 
Marsa. Focha 44. m. 32. 12031

Kwasek szczawiowy oraz tra. 
gant do wyrobu lodów. Gór- 
czyk, Wroniecka 17. 12029

Dywan ręcznie wiązany, 2’/»X 
3‘/«, sprzedam. Górna Wilda 
47. skład. 12028

Poszukuję lokalu 
dopłatą, zamienię 
może być suterena 
Wielkopolski” nr

. Of. ^Gł°o’ś 
12042.

1—2 pokoi kuchnią, la-zi-enką, 
dizaełnóaa obojętna, za zwro­
tem kosztów remontu. Oferty 
„Głos WieŁkop.” nr 12040.

Uprasza siię byłych więźniów 
z Rawicza, którzy wyjechali 
tranis.po.rtem 20 stycznia 1945 
do Głogowej, Waldheicn i 
Griebo o jakiekolwiek wiado­
mości o Janie Macieju Bujwi­
dzie pierwszym introligatorze 
Podać: Maczki, pow. Będiziim 
Państwowe Zakłady Wodocią­
gowe, Bujwidowa. 10807

Poznaj siebie! Grafolog opisze 
twój charakter, zdolności, 
przeznaczenie. Nadeślij próbę 
swego pisma, datę urodzenia 
i czterdzieści zł. ' Szczęśniak, 
Pleszew Wlkp., Malińska 4.

4-168

Kupię futro, karakuły foki, 
łapki, męskie z wydrą, lisa 
srebrnego, niebieskiego u- 
brania, płaszcze, bieliznę, ma­
teriały bielskie, suknie. Pła­
ce najwyższe ceny. Poznań­
ska 24. sklep 3? 11553

Włos koński, szczecinę, sło­
mę ryżową, trawy morskie ku­
puję. Żyszkowski, Warszawa, 
Nowogrodzka 59. m. 16. 4-149

Szczotkarskie — pędzlarskie
surowce, włosie, szczecinę, 
inne półfabrykaty kupuje Wy­
twórnia szczotek gospodar­
czych, technicznych i pędzli. 
Mariatf Celler, Poznań Za 
Bramką 9. 11H4

Kupuję papiery, aparaty, przy, 
bory fotograficzne. Foto-Alej- 
nik, Poznań, Mickiewicza 22.

11702

Mfiry Robrowe
w wielkim wyborze

poleca |

Spółdzielnia j
Zakupu i Sprzedaży Skór
Graniczna 15 tel. 67-74

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, 1. ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8 
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, tal. Bukowska 3. Telefon 78-64 

Konto PKO V-4400, Bank Społem nr 25
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nne zwraca.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon DyT. Delegatury 64 75.

Zamiana

Zamienię piękny pokój kuch, 
nią łazienką przy Botaniku na 
takie lub większe na Łazarzu, 
Dopłacę. Oferty „Par”, Ra­
tajczaka 7, pod 4.272. 12463

Poszukuję 2 pokoi kuchnią, ła­
zienką lub większe na zamia­
nę przy Parku Solacz »a Ła­
zarz. dopłacę wagi, kupię na 
Łaiza-rzu. Adres wskaże „Par”. 
Ratajczaka 7, pod.4.271. 12162

Rower nowy zamienię na ma­
szynę do szycia „Singer”. — 
Wiadomość: Wrocławska 30. 
skład kołder, 12148

2 duże pokoje używalnością 
kuchni oraz łazienki zamienię 
na 3-pokojowe, okolica obo­
jętna.. Oferty ,Glo« Wielko­
polski" nr 12133.

Willa dwumieszkaniowa 
gródkiem i wolnym rai< 
ni-cm w Poznaniu do za 
na stosowną nieruchomość 
prowincji (up. w Gnieźnie). 
Zgłoszenia: Kotecki Gnie- 
Rynek 16. 12037

Domek na przemysł mniejszy 
z mieszkaniom, 3-piętrowy 
Śródmieście, całkiem wolny 
(remont), zamienię na domek 
z ogrodem. — Oferty „Głos 
Wielkopolska” nr 11975.

Cennik ogłoszeń: Z a 
mowy milimetr 12.— 
na stronie Kronik 
drożej. Drobn

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, Marcinkowskiego 
26 w podwórzu, tel. 23-62

Dr.nkowskiego Jana z Poznań.
skiego poszukuje i prosi o a- 
dre>s Jan Kuhn z Ustrzyk, To­
ruń. Mickiewicza 73, m. 5 (u 
A. Urbana). 14769

Sztandary
chorągwie, paramenta, 
bieliznę kościelną wyko­
nuje znana od 30 lat firma

Kędzierska
Poznań-Górczyn Zgody 20 
przy kościele, dojazd 
tramwajem 4 i 5 10660

11370

Młoda osoba poszukuje poko- 
umebłowanego, niekrępu- 

jąoego, okolicy św. Marcina, 
cena obojętna, ewtl. nieume- 
blowamy. Oferty ..Głos Wiel­
kopolski” nr 11905.

Mieszkanie 2 pokoje kuchnią 
Śródmieście, zamienię na 3 
pokoje z osobą zajmującą mie­
szkanie Spółdzielni Budowla­
nej Polskich Urzędników Pań. 
stwowych. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 14944.

Mieszkania 5-pokojowego u- 
meblowanego lub nie po szu. 
kujie lekarz. — Oferty „Głos 
Wielko-polski” nr 4-164.

Zguby

Zagubione prawo jaizdy nr 2118 
na nazwisko Antoni Zborow­
ski unieważniam. Poznań, ul. 
Wawrzyniaka 11, m. 6. 11762

Unieważniam zaświadczenie re­
jestracyjne nr 1315/we.., nóedo- 
reczone przy rejstracji 10. 2. 
’945 w Wągrowcu, wystawio­
ne na nazwisko Edward Wo- 
chal, Czeszewo, ur. 6. 8. 1922 
w ŻeJtcach, pow. Wągrowie c- 
kam woj. poznańskie. 4 179

Przetarg nieograniczony
Zakład Ubezpieczeń Społecznych — Oddiział w Poznaniu, 

z siedzibą pnzty ul. Mickiewicza, nir 2, ogłasza przetarg nie- 
ograpiczonf na:

roboty wodociągowe 
roboty kanalizacyjne 
roboty elektryczne

w azęściowo zniszczonych względnie uszkodzonych domach 
mieszkalnych w Poznaniu, przry ul. Szamarzewskiego 56/58/60, 
ul. Woźnej 13 oraz w budynku biurowym przy ul. Mickiewicza 2.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na
wykonanie robót....................w domach przy ul............................
w Poznaniu”, należy składać w terminie do dnia 26 kwietnia 
1946 r. godiz. 11-ta do skrzyni ofertowej w pokoju nr 3 w bu­
dynku bi.uro.wym Zakładu przy ul. Miickiewicza 2, wejście 
z ul. Zacisze 1.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi 26 kwietnia 1946 r. w po­
koju nr 5 o godz. 14.30. Ślepe kosztorysy na wykonamie wy­
żej wymienionych robót otrzymać można za zwrotem kosztów 
w polooju nr 3. Tamże można przejrzeć „Warunki Ogólne 
i Przepisy Techniczne" obowiązujące przy wykonaniu robót 
dla Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział w Poznaniu, za­
strzega sobie prawo:

wyboru oferty bez względu na cenę,
uznania, że przetarg nie dał wyniku dodatniego,
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny oraz obo­

wiązku poniesienia jakichkolwiek odszkodowań, 
częściowego korzy stania z oferty.
przeprowadzenia w okresie ważności ofert, dodatkowego 

przetargu pomiędzy wybranymi oferentami.
Do oferty należy załączyć kwit na wpłacone do ka^y Od­

działu Zakładu wadium w wysokości 1% od sumy zaofero­
wanej w kosztorysie., zaokrąglone wzwyż do pełnych kwot 
w złotych, oraz zaświadczenie o dokonaniu przedpłaty na 
Premiową Pożyczkę Odbudowy Kraju.

Bliższe informacje związane z przetargiem oraz w sprawach 
technicznych otrzymać można w poko-ju nr 3.

w z. Dyrektora Oddziału 
Kierownik Wydziału

Ignacy Łuczak.

RASTBRflWKZA

ulubiony od wieku likier Wielkopolan

W NIEWIELKICH ILOŚCIACH ZNOWU NA RYNKU

m (strona 8-łamowa) 1-lamowy milimetr 7,— zł, większe wśród drobnyctl 1-ła- 
tście (strona 4-tamowa) na stronie drugiej i trzeciej l-ł«imowy milimetr 25— zł. 
ńskiej 1-łamowy milimetr 20,— zł". Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50*/« 

50,_ * 2t)~ p o ś z u^k* ®ł°,wo tłustym drukiem 10,— zł. każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie
a _ _> i,'-4H<. Posad i osób, zogi nnouych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem
5 liczb — każde lierw (naimniejsze oroszenie 30,— zł). A, i. w, z, do od itd. znaki skróty cyfry do

xn«r 5 *a * słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości
o a u nie udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
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